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Zakończenie sesji Rady Pugwash

WARSZAWA (PAP). W Warszawie zakończyły się 25
bm. dwudniowe obrady sesji Rady Pugwash. Przewodni­
czył im, stojący od r. 1974 na czele rady, naukowiec pol­
ski — prof. Maciej Nałęcz. Rózpatrywano sprawy orga­
nizacyjne związane z działalnością ruchu — m. in. tema­
tyką i harmonogramem następnych sympozjów, spotkań
roboczych itp. Ustalono, że przedmiotem prac ruchu
Pugwash w przyszłym roku będą nadal m. in. zagadnienia
wiązane z ryzykiem, jakie dla bezpieczeństwa między­
narodowego stwarza rozlokowanie na terytorium Europy
broni jądrowej, a także kwestie dotyczące możliwości za­
warcia konwencji o zakazie broni chemicznej. Postano­
wiono, że następna, doroczna konferencja ruchu Pugwash
odbędzie się we wreeśniu 1983 r. w Wenecji.

Audiencja generalna papieża w wigilię
uroczystości na Jasnej Górze

RZYM (PAP). Jan Paweł II przybył w środę z letniej
rezydencji papieży w Castel Gandolfo do Watykanu na

cotygodniową audiencję generalną i w wypowiedzi skie­
rowanej do rodaków w wigilię uroczystości jubileuszo­
wych na Jasnej Górze mówił o znaczeniu 600-lecia Matki
Boskiej Częstochowskiej.

W czwartek rano w związku z uroczystościami jubileu­
szowymi Jan Paweł II odprawi polską mszę w kaplicy
prywatnej na terenie rezydencji w Castel Gandolfo.

Francja realizuje kontrakt

gazowy z ZSRR

PARYŻ (PAP). Dresser-France, francuska filia amery­
kańskiego towarzystwa Dresser Industries, poinformo­
wała, że w najbliższy czwartek wyekspediuje do ZSRR
pierwsze kompresory przeznaczone do konstrukcji gazo­
ciągu syberyjskiego i podejmie produkcję 18 dalszych,
przewidzianych wcześniej zawartym kontraktem. Decyzja
dyrekcji zakładów została niejako wymuszona przez rząd
francuski: 23 bm. minister badań i przemysłu, Jeaa-Pier-
re Charenement wydał formalny nakaz „wywiązania się.
ze zobowiązań kontraktowych” wobec radzieckiego klien­
ta.

Wskazał on również, że decyzja francuska w tej spra­
wie jest analogiczna z decyzją brytyjską. Angielskie za­
kłady Browna mają podjąć dostawy do ZSRR pod koniec
bieżącego tygodnia.

Chavenement stwierdził x naciskiem, że „kontrakty mu­
szą być respektowane, wynika to bowiem z reputacji han­
dlowej i interesu Francji, nawet jeśli prezydent Reagan
nie życzy sobię tego”. Zdaniem ministra, „handel i poli­
tyka to dwie różne sprawy”. Podkreślił, on, że „Francja
jest panią u siebie”.

Zawieszenie akredytacji prasowej
korespondenta „Trybuny Indu” •

Minister spraw wewnętrznych gen. dyw. Czesław Kiszczak:

Nikt nie powinien mieć złudzeń, że w polskich miastach

będzie można bezkarnie urządzać widowiska uliczne

Z odziałem wicepremiera M. F. Rakowskiego

Obradował Komitet

Społeczno-Polityczny
Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP). 85 bm. po głównym wydania
dziennika przed kamerami TVP wystąpił zastępca członka
Biura Politycznego KC PZPR, członek WRON, minister
spraw wewnętrznych gen. dyw. CZESŁAW KISZCZAK.
Oto treść jego wystąpienia.

Zbliża się druga rocznica
wydarzeń, które zapoczątko­
wały wiele głębokich zmian w

naszym życiu społecznym i po­
litycznym — powiedział on.

Ich ocena dokonana przez IX

Nadzwyczajny Zjazd Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej była i pozostaje jednozna­
czna. Partia uznała, że nieza­
dowolenie klasy robotniczej
było uzasadnione, wymierzone
przeciwko odstępstwom od za­
sad , socjalizmu w różnych
sferach życia społeczno-polity­
cznego i gospodarczego.

Polska klasa robotnicza po­
twierdziła, że socjalistyczne
ideały , są w jej świadomości
mocno zakorzenione, a wła­

w Waszyngtonie
WASZYNGTON (PAP). 24 bm. w Departamencie Stanu

w Waszyngtonie przekazano charge d’affaires ambasady
PRL w USA Zdzisławowi Ludwaczakowi informację o tym,
że Departament Stanu zawiesił z dniem 24 bm. akredytację
prasową korspondenta „Trybuny Ludu” w Stanach Zje­
dnoczonych Włodzimierza Łozińskiego, odmawiając mu

jednocześnie prawa wstępu do ośrodków prasowych w

stolicy USA, w tym do ośrodka prasowego Białego Domu
i Departamentu Stanu.

Wyjaśniono, że decyzję podjęto w związku z zawiesze­
niem w 'Warszawie akredytacji prasowej korespondenta
dziennika „New York Times” J. Darntona.

Z. Ludwiczak zaprotestował przeciwko decyzji Depar­
tamentu Stanu. Sprawy Damtona nie można porównać z

działaniem polskich korespondentów w Stanach Zjedno­
czonych. Korespondent „New York Times” działa w kra­
ju, w którym obowiązują prawa stanu wojennego, a nie­
zależnie od tego nie wolno mu łamać etyki dziennikar­
skiej i przekazywać informacji nie sprawdzonych, jątrzą­
cych i wprowadzających napięcie w stosunki między obu
krajami.

Z. Ludwiczak stanął na stanowisku, że decyzja Depar­
tamentu Stanu nie wpływa na polepszenie — jak wiado­
mo nie z winy Polski — napiętych stosunków między
PRL * USA.

Spotkanie w TPPR z udziałem

Stanisława Wrońskiego

Jakie będą nowe formy
działania Towarzystwa?

(Inf. wł.) O formach i me­
todach pracy TPPR mówiono
na wczorajszym spotkaniu
członka Rady Państwa, prze­
wodniczącego Zarządu Głów­
nego Towarzystwa, redaktora
naczelnego „Nowych Dróg”
Stanisława Wrońskiego z Pre­
zydium Zarządu Krakow­
skiego TPPR w Krakowie. W
spotkaniu uczestniczyli m. in.:
Julian Wielgosz — przewodni­
czący Zarządu Krakowskiego
TPPR, Jan Czepie! — kierow­
nik Wydziału Pracy Ideowo-
Wychowawcźej KK PZPR,
wiceprezydent Jan Nowak.

Krzewienie wiedzy o wza­
jemnych stosunkach w sferze
gospodarczej, politycznej, kul­
turalnej między Polską a

Związkiem Radzieckim, to ce­
le, które stoją przed organi­
zacją TPPR-owską. Cele te
trzeba osiągać poprzez udo-

WARSZAWA (PAP). Jak dowiaduje się Polska Agencja
Prasowa 20 bm. w departamencie prasy, współpracy kul­
turalnej i naukowej MSZ przeprowadzona została rozmo­
wa z warszawskim korespondentem „New York Timesa”
Johnem Darntonein. W jej wyniku zawieszono czasowo

J. Darntonowi kartę akredytacyjną w związku z przeka­
zaniem przezeń korespondencji z Polski, zawierającej in­
formacje nieprawdziwe i niesprawdzone.

24 bm. powiadomiono J. Darntona, że następnego dnia
zostanie mu przywrócona karta akredytacyjna, co istotnie
nastąpiło w zapowiedzianym terminie. Wraz ze zwrotem

karty J. Darntonowi udzielono poważnego ostrzeżenia.

Narada tarnowskiej „16-tki"

Lepiej w przemyśle,
nadal źle w mieszkaniówee

(Inf. wł.) Przemysł, woje­
wództwa tarnowskiego uzy­
skuje coraz lepsze wyniki
produkcyjne. Spadek produk­
cji wynoszący w styczniu po­
nad 14 proc., po siedmiu mie­
siącach wynosi już 10 proc. —

na ogólną licztoą 66 przedsię­
biorstw dynamikę sprzedaży
powyżej 100 proc., uzyskały 22

jednostki gospodarcze, pozo­
stałe mieściły się w granicach
90 proc. Przy tym zatrudnie­
nie w przemyśle jest mniejsze
w stosunku do analogicznego

ściwy kształt ich realizacji
jest treścią dążeń i oczekiwań
zdecydowanej większości na­
rodu.

Porozumienia społeczne w

sierpniu-wrześniu 1980 roku
wskazały na wspólną' dia wła­
dzy i społeczeństwa wolę
przeprowadzenia niezbędnych
zmian. Władze Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej weszły
konsekwentnie na tę drogę.
Zakłóciły ją groźne działania
wrogów socjalizmu.

Gorzkie doświadczenia spad­
ły na barki nas wszystkich.
Historyczne decyzje z 13 grud­
nia ubiegłego roku ocaliły
Polskę przed widmem brato­
bójczych konfrontacji, nie do­

Wychowania może tu wiele
skonalone i uatrakcyjnione
formy działalności. Niestety
nie jest z tym najlepiej. Cho­
ciaż Kraków jako duży ośro­
dek kulturalny ma w tym- za­
kresie spore możliwości, ku­
leje np. działalność wydaw­
nicza. Tymczasem radziecka
literatura dziecięca, albumy,
piękne reprodukcje malarstwa,
wydawnictwa muzyczne cieszą
się ogromnym,popytem. Upow­
szechnianie kultury naszych
sąsiadów winno być bardziej
efektywne niż dotychczas.
Trzeba w sposób nie pozosta­
wiający niejasności przedsta­
wiać wzajemne stosunki z

ZSRR, zwłaszcza powiązania
w środowisku młodzieżowym.
Właściwa realizacja progra­
mów Kuratorium Oświaty !

łDOKONCZENIE NA *TK »

okresu ub, r. o 4-5 tys. osób,
a przeciętna płaca w woje­
wództwie waha się w grani­
cach 8 tys, zł. .Nastąpiła też

poprawa, wprawdzie nieznacz­
na w efektywności gospodaro­
wania, wyrażająca się wyższą
dynamiką sprzedaży i usług
w stosunku do podobnego e-

kresp. roku ubiegłego. Nadal
jednak niekorzystnie przed­
stawia się wykorzystanie no­
minalnego czasu oracy, a tak­
że godzin nadliczbowych.

Utrzymuje się też nieko­

rzystna sytuacja w budownic­
twie mieszkaniowym.' Za 7

miesięcy oddano do użytku
tylko 370 mieszkań. Spowodo­
wane jest to przede wszystkim
brakami materiałowymi (wy­
kończeniowymi), częstymi prze­
stojami na skutek awarii
sprzętu budowlanego, jak rów­
nież z powodu braku fachow­
ców’ — tynkarzy, malarzy,
spawaczy... Nastąpiła znaczna

poprawa w funkcjonowaniu

(DOKOŃCZENIE NA STR »

puściły do zaprzepaszczania
procesu socjalistycznej odno-

wy.
Polaka przeżywa nadal trud­

ny okres. Zmagamy się ze

skutkami kryzysu oraz nisz­
czycielskiej anarchii porówny­
walnej tylko z tą, która do­
prowadziła do utraty niepod­
ległej państwowości oraz po­
nad stuletniej niewoli.

Zahamowany został gospo­
darczy chaos grożący runię­
ciem ekonomicznej konstruk­
cji państwa. Normalizuje się
sytuacja polityczna. Umocniło
się bezpieczeństwo kraju i jego
obywateli. Nie spełniły się
oczekiwania naszych wrogów,
tych w Europie i tych zza

oceanu, którzy przedwcześnie
uznali, że „kartę polską” ma­
ją już w kieszeni

Te bezsporne osiągnięcia
przywracają Polakom nadzie­
ję na pokonanie kryzysu, ńa
zbliżanie się momentu, w któ­
rym ton bolesny rozdział, na­

SZCZECIN (PAP). W
Szczecinie wykryto i zlik­
widowano nielegalną dru­
karnię, która mieściła się
w jednym z mieszkań pry­
watnych. Na gorącym u-

esynku zatrzymano kilka
osób, wobec których dacy-
sją prokuratora wojskowe­
go zastosowano areszt tym­
czasowy- Jednocześnie aa-

W Szczecinie

wykryte nielegalną

drukarnią „Setidarności44

beapiecEono 58 tys. ulotek
różnego formatu i treści,
wzywających m. in. do
strajków i niepodporządko­
waniaobowiązującym
w kraju aasadom stanu

wojennego. Ponadto zabez­
pieczono duże ilości papie­
ru, maszyny do pisania,
farbę drukarską i urządzę-'
nia poligrafioane. Śledztwo
w trybie doraźnym prowa­
dzi Wydział Śledczy Służby
Bezpieczeństwa Komendy
Wojewódzkiej MO w Szcze­
cinie, pod nadzorem Proku­
ratury' Garnizonowej.

rodowych dziejów sostanie
zamknięty. W tym kierunku
działa Wojskowa Rada Ocale­
nia Narodowego, łagodząc —

w miarę powstających warun­
ków — kolejne rygory stanu

wojennego. To właśnie postę­
py stabilizacji legły u źródeł
decyzji przedstawionych przez
gen. armii Wojciecha Jaruzel­
skiego w dniu 21 iipca br.
One też dały podstawę dla
wypowiedzi, wskazującej na

możliwość zawieszenia stanu

wojennego jeszcze w tym ro­
ku.

Dążymy do stworzenia atmo­
sfery spokoju. Jest on niezbęd­
ny dla osiągnięcia pełnego sa­
du społecznego opartego na

szerokim porozumieniu naro­
dowym, na niepodważalnych i
nieodwracalnych zdobyczach
socjalistycznej odnowy. To
jest też niezmienną treścią
oferty porozumienia ze wszy*
(DOKOŃCZENIE NA STR 3)

Ikonstyhimia się Wojewódzka Rada Konsultacyjna OKOŃ

Chodzi nam o załatwienie spraw
do tej pory nie rozwiązanych

SS sierpnia w Krakowie u-

konstytuowała się Wojewódz­
ka Rada Konsultacyjna Oby­
watelskich Komitetów Odro­
dzenia Narodowego, wyłonio­
na 11 sierpnia na spotkaniu
przedstawicieli OKON-ów i

działająca od tamtego czasu

pod przewodnictwem Zbignie­
wa Siatkowskiego. Wiceprze­
wodniczącymi zostali wybra­
ni: Wanda Bednarska, Ry­
szard Pająk i Aleksander Za­
jąc, a sekretarzem Jan Ku­

Dwa karne, ale tylko jeden punkt dla CracOvii

„Pasy" przestraszyły się „Tomka"

fżWż • 'ł-.'

WARSZAWA (PAP). Biuro Prasowe Rządu informuje:
25 bm. pod przewodnictwem wicepremiera MIECZYSŁA­
WA F. RAKOWSKIEGO obradował Komitet Społeczno-
Polityczny Rady Ministrów. W posiedzeniu uczestniczył
wicepremier EDWARD KOWALCZYK,

Komitet omówił aktualną
sytuację społeczno-polityczną
w kraju Stwierdzono, że opo­
zycyjne podziemie usiłuje wy­
korzystać zbliżającą się drugą
rocznicę podpisania porozu­
mień społecznych do wystą­
pień przeciwko władzy pań­
stwowej, do zakłócania spo­
koju społecznego, burzenia po­
rządku i ładu publicznego.
Przeciwnikom socjalizmu w

Polsce nie na rękę jest proces
normalizacji-życia w kraju.

Zdają sobie sprawę z tego,
że czas nie pracuje na ich
korzyść. Stają się coraz bar­
dziej niecierpliwi i awantur­
niczy. Zmierzają do poczynań

charski. Wczoraj w godzinach
popołudniowych członkowie
Rady złożyli wizytę I sekreta­
rzowi KK PZPR Krystynowi
Dąbrowie, informując go o

działalności i najbliższych za­
mierzeniach ruchu Obywatel­
skich Komitetów Odrodzenia
Narodowego. Komitety działa­
ją w zakładach pracy, osie­
dlach* dzielnicach, gminach,
wszędzie w ścisłym kontakcie
z pracownikami lub mie­
szkańcami. Są niesformalizo-

konfrontacyjnych wiedząc, że
w miarę jak rozwiązywane są
łub będą podstawowe proble­
my polityczne, społeczne i go­
spodarcze kraju tracić, będą
jakiekolwiek poważniejsze o-

parcie w naszym społeczeń­
stwie.

Siły zainteresowane desta­
bilizacją życia w Polsce, inspi­
rowane i aktywnie wspoma­
gane przez zagraniczne ośrod­
ki dywersji usiłują pod pre­
tekstem obchodów II rocznicy
wydarzeń sierpniowych wy­
wołać nową falę niepokoju i
napięć. Podejmują akcje o-

(DOKONCZENIE NA STR. »

wanym ruchem inicjatywy «.

bywatelskiej ■podejmującym
wszystkie trudne sprawy na­
szej rzeczywistości. Wojewódz­
ka Rada Konsultacyjna speł­
nia poniekąd funkcje odwo­
ławcze i interwencyjne: wkra-'
cza wówczas, gdy starania ko­
mitetów, zmierzające do załat­
wienia najpilniejszych spraw
ludzkich, do przeciwstawienia
się przypadkom biurokratycz-

(DOKONCZENIE NA STR. Sł

Od I września wydawane będq specjalne bony

mv na rewaloryzacji naszych oszczędności?
Ile za ile? — informuje Czytelników „GK“ mgr Weronika Kotlarczyk f

— Zbliża sie 1 września. Od tego dnia zgodnie z Uchwałą
Rady Ministrów z 27 stycznia br. oddziały Powszechnej Ka­
sy Oszczędności i Narodowego Banku Polskiego rozpoczyna­
ją akcję jednorazowej rewaloryzacji wkładów oszczędnościo­
wych zgromadzonych w PKO według stanu na dzień 31
stycznia br. która trwać będzie do końca 1983 roku tj. 16
miesięcy. Co te praktycznie oznacza dla obywątela, który
posiada książeczkę PKO lub bony oszczędnościowe PKO”

— Przede wszystkim to, że jego oszczędności, jeśli nie

•zlikwiduje książeczki oszczędnościowej względnie bonu
oszczędnościowego przed 1 września br. podlegają rewalo­
ryzacji, która wyniesie 20 proc.

— Co trzeba zrobić, aby tego przeliczenia PKO mogła do­
konać?

— Warunkiem dokonania rewaloryzacji jest przedłożenie
ważnej książeczki oszczędnościowej PKO lub bonu oszczęd­
nościowego PKO. Posiadacz książeczek oszczędnościowych i

obiegowych oraz wieloletnich systematycznego oszczędzania
otrzyma w oddziale Banku względnie upoważnionej placów­
ce pomocniczej (ajencji lub urzędzie pccztowo-telekómunika-
cyjnym) formularze zleceń rewaloryzacyjnych i umieszcza
na nich dane dotyczące jągo rachunków oszczędnościowych.
Następnie zwraca-je w dowolnej placówce, która przekazu­
je je, oddziałowi PKO prowa<teącemu dany rachunek. Z
kolei pracownik PKO wpisuje w odpowiedniej części zlece­
nia kwotę należnej-rewaloryzacji i przesyła ten formularz
do olacówk; wskazanej przez klienta. Tam zainteu^esowany
otrzyma należne mu bony rewaloryzacyjne. Są one oprocen­

towane w wysokości 15 proc, w stosunku rocznym za okres
od 1 lutego 1982 r. do 31 stycznia 1985 r. bez względu na

. termin ich odbioru'. Od 1 lutego 1985 r. taki zrewaloryzowa­
ny bon można zamienić na inny bon oszczędnościowy, za­
decydować o dopisaniu tej kwoty do rachuku bankowego
albo po prostu odebrać równowantość w gotówce. Bony te

tracą ważność po upływie 10 łat tj. w roku 1995.
— Załóżmy, że stan moich oszczędności w dniu 31 stycz­

nia 1982 r. już po doliczeniu odsetek za rok ubiegły wyno­
sił 10 tys. zł. Co dalej?

— Po 1 września br. dokonamy następujących obliczeń: od
10.000 zł kwota 'rewaloryzacji wyniesie 20 proc. tj. 2.000 zł,
15 proc, od w/w kwoty za okres 3-letni wyniesie .1042:,zł i to

zostanie doliczone, a więc po 1 lutego 1985 r. otrzymany bon
rewaloryzacyjny w wynifcu oprocentowania będzie miał war-,
tość 3042 zł.

— Które formy wkładów oszczędnościowych nie podlegają
rewaloryzacji?

— Nie będą przeliczane i rewaloryzowane wkłady na

książeczkach mieszkaniowych i budowlanych ponieważ są
one objęte premią gwarancyjną oraz wkłady na rachunkach
bieżących osób prowadzących działalność gospodarczą, a

także wkłady na rachunkach bieżących organizacji politycz-
'

nych, społecznych i zawodowych. Nie podlegają także re­
waloryzacji kwoty poniżej 250 zł.

— Jak będzie przebiegać rewaloryzacja bonów oaaezędno-
śełowyeh?

,
— Pueiaida^a «k.aaieiei8kieh •afiaczędnotoic-wi/cł*

premiowych, oprocentowanych i depozytowych przedkłada
ję w dowolnym oddziale operacyjnym NBP względnie eks­
pozyturach PKO w Rynku Głównym w Krakowie albo w

Notwej Hucie, które — od zaraz — przeprowadzają odpo-
■Wiednie czynności i . wydają należne bony rewaloryzacyjne.
Bony oszozjędnościoWe Imienne załatwia ten oddział PKO,
który taki bon wydali

— Czy we wszystkich przypadkach klient musi sam za­
biegać o to, by jego oszczędności zrewaloryzowano?

Wkłady oszczędnościowe posiadaczy rachunków oszczęd-
nościowo-rozliczeniowych, rachunków bieżących (osób nie
prowadzących działalności gospodarczej) oraz rachunków
przedpłat na samochody osobowe rewaloryzowane śą przez
PKO z urzędu, a więc nie wymaga to od klienta składania
zleceń rewaloryzacyjnych. Powiadomi o, tym właściwy od­
dział PKO przy okazji wysyłania wyciągu o stanie wkładu:
po 1 września 1982 dla rachunków csaczędnościowo-irozłi-
czeniowych, dla rachunków przedpłat na samochody osobo­
we po 1 stycznia 1983 r.

Rewaloryzacja premiowych bonów oszczędnościowych
PKO w formie dodatkowego losowania premii odbyła się' już
w ubiegłym '.tygodniu. Na każdy wylosowany bon wartości

1 tys. zł przypadła premia w wysokości 11 tys. zł (w tym
wartość nominalna bomu). Przy realizacji tej premii wypła­
ta wartości nominalnej.'bona następuję w gotówcej ńato-.
miast .powstałej kwoty tj. 10 tys. zł w bonach rewaloryza-

tDOAONCAENUE NA STR «

Wtorkową podróż pociągiem
pospiesznym „Wisła” z War­
szawy do Krakowa pasażero­
wie będą długo pamiętać. Z
Dworca 'Centralnego pociąg
odjechał punktualnie, na tra­
sie zaś planowo się wlókł. Kie­
dy minęliśmy Warkę i pod­
różni jadący do Radomia za­
częli przygotowywać bagaże

pletnie pijanych Arabów, po­
krwawionych, butnie odgraża­
ło się, źe oni jeszcze pokażą,
co potrafią. A zaczęło się od
tego, że wypili zbyt dużo al­
koholu i zaczepiali dziewczy­
ny. W momencie kiedy trafili
na równie jak oni pijanych
obrońców czci niewieściej, za­
częła się walka na szklanki s

Wsiąść do pociągu...
i dostać kamieniem w głowę

— okazało się na stacji w Bar­
todziejach, że musimy wracać
aż pod Warszawę, gdyż trasa

jest zablokowana. Nastąpiła
awaria i wykolejenie wcze­
śniejszego pociągu. Część bar­
dziej zapalczywych osób ruy-
siadła i postanowiła jechać da­
lej okazją.

Objazd trwał 220 minut. I z

takim opóźnieniem dojechali­
śmy do upragnionego Radomia.
Atrakcji to był jednak dopiero
początek. Zaraz po odjeździe
ze stacji pociąg obiegła wia­
domość o demolowaniu loaga-
nu restauracyjnego przez pija­
nych młodzieńców. Po dotar­
ciu na miejsce walki obraz
przedstawiał się doprawdy
makabrycznie, Sześciu koni-

bufetu, butelki, pięści i kopnia­
ki. Starsze osoby, które aku­
rat konsumowały w bufecie

posiłek, salwowały się uciecz­
ką pod stolikami. W końcu e-

gzotyczni pasażerowie zaczę­
li się „tłuc" między sobą. Krew

bryzgała na ściany; rozbite łu- .

kl brwiowe, emocji pełno. O-
kazało się jednak, że na tym
nie koniec atrakcji. Kiedy po­
ciąg był w pełnym biegu, do
jednego z przedziałów z zew­
nątrz wrzucono kamień wiel­
kości dużego jabłka. Szyba roz­
biła się, a odłamki poraniły
pasażerów.

Podróż pełna'wrażeń zakoń­
czyła się . godzinie 0.2S we

środ^
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Oprowadzenie polskiego
samolotu do Monachium

WARSZAWA (PAP). Jak in­
formuje dyrekcja PLL „Lot”
25 bm. samolot PLL „Lot” od­
bywający lot rejsowy nr LO
116 z Budapesztu do Warsza­
wy po starcię z Budapesztu zo­
stał uprowadzony i wylądował
w godzinach wieczornych w

Monachium. Pasażerowie i za­
łoga nie odnieśli żadnych o-

brażeń.
Powrót samolotu z pasaże­

rami do Warszawy jest spo­
dziewany w czwartek we

wczesnych godzinach rannych.
Dokładne informacje o cza­

sie powrotu samolotu do War­
szawy można uzyskać pod nu­
merami telefonów 469-645 lub
469-670.

Z informacji agencji za­
chodnich wynika, żę porywa­
czami było dwóch młodych
Polaków. W czasie lotu zagro­
zili, że wysadzą samolot w po­
wietrze, jeśli.załoga nie skie­
ruje maszyny na lotnisko mo­
nachijskie. Po wylądowaniu
zostali aresztowani, a posiada­
ne przez nich materiały wy­
buchowe skonfiskowane.

Na pokładzie samolotu znaj­
dowało się 73 pasażerów.

(dokończenie n nr*. n

lotkowo-plakatowe 1 wrogich
napisów szkalujących władzę>
nawołują do awanturniczych
wystąpień. Wiedząc dobrze o

tym, że nie uzyskają popar­
cia, załóg robotniczych dla
swoich awanturniczych haseł,
zmierzają do zorganizowania
rzekomo pokojowych manife­
stacji ulicznych. Liczą przy
tym na przyłączenie się przy­
padkowych przechodniów i

młodzieży. Dochodzą sygnały
o

walki
oraz organizowaniu
jowych.

Obradował Komitet

Społeczno-Polityczny
Rady Ministrów

wi niezbędnego minimum
wspomaga go skarb państwa
za pośrednictwem szkoły wyż­
szej. Uczelnia może przyznać

Kierunki polityki
spolecznj

flkacfl programów badań

naukowych. Wspólną Informa­
cję na ten temat przedstawiło
Ministerstwo Nauki i Szkol­
nictwa Wyższego oraz Polska
Akademia Nauk.

Przegląd i weryfikacja pro­
gramów badawczych zostały
podjęte 1 przeprowadzone
zgodnie z harmonogramem re­
alizacji zadań rządu wynika­
jących z wystąpienia premiera
w Sejmie w dniu 25 stycznia
br. Celem tych prac było do­
stosowanie

Likwidacja regionalnej
reglamentacji towarów

ronika

Wizyta gości
z La Rochelle

Na zaproszenie chorągwi'
ZHP gości w Krakowie 30-
osobowa grupa mieszkań­
ców La Rochelle. Francu­
scy goście są działaczam
społecznymi skupionymi
wokół młodzieżowego domu
kultury w swym mieście.
Ściśle współpracują z

EEDF (francuskimi harce­
rzami) i innymi organiza­
cjami społecznymi.

Gości przyjął wczoraj w

Urzędzie Miasta Krakowa
wiceprezydent Jan Nowak.
Przewodniczący grupy
przekazał pamiątkowy me

dal i list mera La Rochelle
skierowany do prezydenta
miasta Krakowa.

Inspekcja WKO

Wczoraj w Urzędzie m.

Krakowa odbyła się robo­
cza odprawa kierownictwa
wojewódzkiego zespołu i
przewodniczących podze­
społów prowadzących kom­
pleksową kontrolę w woje­
wództwie miejskim kra­
kowskim zarządzoną , przez.
WKO. Przedstawiono
wstępne wyniki i poinfor-

'

mowano o przebiegu In­
spekcji. Wiele zaniedbań u-

suwa się w trybie natych­
miastowym; niemniej już
obecnie można stwierdzić,
iż nie obędzie się bez su­
rowych konsekwencji per­
sonalnych.

Anna Odrę — ranna

w zamachu
na papieża —

z wiżytą w Krakowie

13 maja 1981 roku w

Rzymie kule zamachowca
zraniły Jana Pawła II.
Wraz z nim ranne zostały
dwie Amerykanki. Jedna z

nich. Polka z pochodzenia
— Anna Odrę, gościła 25
bm. w Krakowie.

— Przylecieliśmy do Pol­
ski prosto z Rzymu, gdzie
przyjął nas papież — po­
wiedziała pani Odrę dzien­
nikarzowi PAP. — Papież,
wypytywał o moje zdrowie,
wciąż niestety nie najlep­
sze. Rozmawialiśmy o tym,
że pochodzimy z tych sa­
mych stron: mój dziadek,
ojciec mojej matki, urodził
się w Wadowicach. Nieste­
ty. nie byłam tam nigdy,
choć w Polsce jestem już
po raz drugi, tym razem 7
córką. Z Krakowa jedzie-
my do Częstochowy.

Grupa polonijna, w skła­
dzie której przybyła do
Polski Anna Odrę, została
przyjęta w Domu Polonii
przez kierownictwo kra­
kowskiego oddziału tego to­
warzystwa.

Z dalekopisu
(p.) MINISTER nauki

szkolnictwa wyższego i tech­
niki odwołał ze stanowiska
rektora Uniwersytetu Miko­
łaja Kopernika w Toruniu,
prof. Stanisława Dembiń­
skiego.

Po konsultacji z senatem
uczelni —

. minister nauki,
szkolnictwa wyższego i tech­
niki powołał na to stanowi­
sko prof. Jana Kopcewicza.

25 bm. PRZED SĄDEM
Śląskiego Okręgu Wojsao-
wego na sesji wyjazdowej w

Katowicach rozpoczęła się
rozprawa przeciwko dwóm
porywaczom samolotu PLL

„LOT” odbywającego 8
czerwca br. rejs na trasie
Katowice — tyarszawa. Ire­
neusz Klimczak, Jarosław
Nawara odpowiadają z art

11, par. 1 KK.
IV LIŚCIE skierowanym

do redaktora naczelnego
„Penguin News” — jedynej
wydawanej na Falklandach
gazety — premier Wielkiej
Brytanii, pani Margaret
Thatcher oświadczyła, że roz­
waża możliwość złojenia wi­
zyty na wyspach. •

Komitet społeczno-politycz­
ny stwierdził, że władze pań­
stwowe są przygotowane do
skutecznego udaremnienia

prowokacji ulicznych. Nie za-

szkaniowe oraz zasiłek na

najniezbędniejsze pomoce nau­
kowe w wysokości uzależnio­
nej od dochodów przypadają­
cych na jedną osobę w rodzi­
nie studenta.

W przypadkch uzasadnio-

Następnie Komitet Społecz- ^w®nl’h P^amu badań
o-Polit.veznv nrzerirsklTtnwał naukowych do potrzeb gospo-

ze
SSnuSSS

mierzają obojętnie przyglądać nych szczególną sytuacją ro-

się poczynaniom przeciwni- dzinną lub zdrowotną studen-
ków politycznych i podejmą ci mogą otrzymać pomoc bez-
stosowne kroki wobec wszyst- zwrotną. Studenci mający
kich, którzy będą łamać pra- dzieci, otrzymują niezależnie
wo — naruszać porządek pu- od przyznanej im pomocy
bliczny, godzić w normalizacię bezzwrotnej, zasiłek wycho-
życia i ducha porozumienia, wawczy w wysokości 50 proc.

koncepcję i kierunki polityki
społecznej w latach 1983—
1990. Podstawowym celem po­
lityki społecznej jest konsek­
wentne realizowanie socjali­
stycznych zasad sprawiedliwo­
ści społecznej, wspieranie we

wszystkich sferach życia uza­
sadnionych tendencji równo-

szczególnym uwzględnieniem
celów antyimportowych.

Dokonując zmian w planach
wprowadzono też nowe zada­
nia głównie dotyczące zastą­
pienia importu, służące rozwo­
jowi eksportu, rozwijające
bazę wyżywieniową, racjona-

ściowych. Istotnym założeniem lizuioce zużycie paliw 1 ener-

narażaó interes narodowy.
Dla każdego realistycznie

myślącego człowieka jest ja­
sne, że tego typu akcje pod­
ziemnej opozycji politycznej

najwyższego zasiłku wycho­
wawczego przewidzianego na

każde dziecko dla kobiet pra­
cujących. Studentka lub stu­
dent samotnie wychowujący

polityki społecznej jest ochro­
na zdobyczy socjalnych i o-

graniczanie społecznych skut­
ków kryzysu gospodarczego w

wyżywieniu, mieszkalnictwie,
ochronie zdrowia, oświacie,
kulturze i innych podstawo­
wych dziedzinach decydują­
cych o warunkach życia więk­
szości ludzi pracy. Polityka
społeczna przyczyniać się tak­
że musi do osiągania stabiliza­
cji gospodarczej i tworzenia

gii, wreszcie sprzyjające o-

chronie zdrowia i środowiska
naturalnego.

Komitet Społeczno-Politycz­
ny za trafne uznał określone
w wyniku weryfikacji cele ba­
dawcze. W naukach ścisłych i
technicznych głównym celem
jest — uwzględniając trudną
sytuację gospodarczą — utrzy­
manie kontaktu z nauką świa­
tową w najważniejszych dzie­
dzinach. Zweryfikowany pro-

utrudniają tylko
'

osiąganie dzłecko otrzymuje zasiłek wy-
tych celów, które w lipcu — ch<>wawczy w wysokości 100
nikńPw*U ri98° r‘ skł°nił^rob.2t; kobiet” pracujacych^na^każde P°dstaw d° dalszego rozwoju gram badań podstawowych

dziecko ’

gospodarki i społeczeństwa, pozwala na ochronę najpo-
które określone zostały w za- ważniejszych szkół nauko-
łożeniach planu trzyletniego wych i daje możliwość inte-

społeęzno-poiityczny raz je- d2lec^°-
szcze podkreślił, że tylko w w ramach posiadanych
warunkach spokoju społeczne- środków uczelnia może przy-
go, bez nawrotów napięć może 21136 studentom comiesięczne
nastąpić zawieszenie stanu pożyczki. Pożyczka nie może

wojennego. Wszelkie nato- przekroczyć najniższego wy-
miast usiłowania obliczone na nagrodzenia zasadniczego. Nie
naruszenie prawa i porządku przysługuje ona studentom

do 1985 roku i wstępnych za­
łożeniach na lata 1986—1990.

Uwzględniając wyjątkowo
silne ograniczenia rozwojowe

.
____ __ _______

w najbliższych latach Komitet
publicznego mogą tylko "orze- pobierającym stypendia nauko- Społeczno-Polityczny uznał, że

we lub fundowane. Pożyczka "’*i 1

podlega zwrotowi w okresie
10 lat od ukończenia studiów.
Studentom, którzy ukończyli
studia w terminie z wyróżnie­
niem lub z wynikiem bardzo
dobrym będzie ona umarzana

w 100 proc., a z wynikiem do-

dłużyć stan wojenny jako ko­
nieczne zabezpieczenie intere­
sów zbiorowych.

Pomoc dla studentów

Komitet społeczno-politycz­
ny rozpatrzył i ustalił, przed-

należy w tym czasie skoncen­
trować środki na ochronie
zdrowia, działalności opiekuń­
czej w oświacie, a w kulturze
na działalności wydawniczej i
bibliotekarskiej. Gdy zaś cho­
dzi o świadczenia pieniężne
należy przyjąć zasadę szcze-

gracji środowisk badawczych
wokół wybranych celów.

Gdy chodzi o nauki biolo­
giczne, rolnicze, leśne oraz

medyczne uznano że wszyst­
kie prowadzone dotychczas
prace powinny być na razie
kontynuowane. Korekty po­
winny być dokonane po oce­
nie wyników badawczych ro­
ku bieżącego. Zwrócono uwa­
gę na konieczność pogłębiania
współpracy międzyresortowej.

W naukach społecznych i
stawionę -przez MNSzWiT i brym w 75 proc. W przypadku gólnej ochrony grup ludności humanistycznych utrzymane
SZSP zasady przyznawania
pomocy studentom szkół wyż­
szych.

Dla udoskonalenia systemu
zapewnienia młodzieży akade­
mickiej możliwości studiowa­
nia tworzy się fundusz pomo­
cy studentom. Powstaje on

głównie z dotacji budżetowej
państwa, ale składać się nań
będą również opłaty za korzy- s;Scy- Student
stanie ze stołówek i domów czyn siebie
akademickich, kwoty zwraca­
nych pożyczek zaciągniętych
przez studentów z kasy pań­
stwowej oraz wynagrodzenie
za pracę zbiorową studentów
zadeklarowaną na ten cel.
Fundusz przeznaczony jest w

całości na utrzymanie stołó­
wek, domów akademickich i
na pomoc finansową dla stu­
dentów.

Ustalono, że domami aka­
demickimi. stołówkami i inny­
mi placówkami służącymi stu­
dentom zawiadują szkoły
wyższe.

gdy student pobierający po­
życzkę podejmuje pracę w te­
renie wskazanym przez
MPPiSS a uznanym za ka­
drowo deficytowym może ona

ulec umorzeniu po przepraco­
waniu 3 lat.

Bezzwrotna pomoc mate­
rialna i pożyczki przyznawane
są corocznie na okres 10 mie-

który z przy-
niezależnych

znalazł się w trudnej sytuacji
materialnej może otrzymać
zasiłek losowy.

Szczegółowe zasady 1 tryb
gospodarowania funduszem

pomocy materialnej dla stu­
dentów ustala rektor szkoły
wyższej po zaopiniowaniu
przez senat i w porozumieniu
s samorządem studenckim.

Aprobując nowy system Ko­
mitet Społeczno-nPołityczny
podkreślił, że jego zastosowa­
nie pozwoli osiągnąć dwa do-

najsłabi.ej sytuowanych i bez­
radnych.

Co się tyczy świadczeń so­
cjalnych należy przede wszys­
tkim doprowadzić do zlikwi­
dowania tzw. starego portfela
emerytur i rent, zrealizowania
następnych etapów reformy
zasiłków rodzinnych oraz roz­

zostały te działania badawcze,
których rozwiązanie oznaczać
będzie otwarcie nowych per­
spektyw w poznawaniu pra­
widłowości rozwoju społeczeń­
stwa i kultury.

Komitet Społeczno-Politycz­
ny przyjmując do zatwierdza­
jącej wiadomości przedstawio-

winięcia funkcji socjalnych n4 informację zwrócił uwagę
funduszu alimentacyjnego.

Zwrócona być musi uwaga
na uzupełnienie najpoważniej­
szych braków i opóźnień w

poszczególnych sferach dzia­
łalności socjalnej, w tym zwła­
szcza na przyspieszenie roz­
woju służby zdrowia, stwo­
rzenie wszystkim obywatelom
warunków kulturalnego roz­
woju, a więc korzystania z

dóbr kultury, doskonalenie sy­
stemu pomocy dla rodzin i o-

sób w wieku poprodukcyj­
nym, zlikwidowanie zaległości
w zabudowie osiedli mieszka­
niowych budynkami użytecz­

na potrzebę wprowadzenia i
utrwalania odpowiednich me­
tod kontroli i nadzoru nad
realizacją zamierzonych za­
dań.

Komitet Społeczno-Politycz­
ny zaznajomił się ze stanem

prac nad projektem ustawy
o upowszechnieniu kultury o-

raz prawach i obowiązkach
pracowników upowszechnienia
kultury. Postanowiono w try­
bie pilnym powołać między­
resortowy zespół roboczy dla
przygotowania ostatecznych
propozycji i uzgodnienia sta­
nowiska resortów.

W następnym punkcie po-vu<- cele społeczne Pierw- ńości publicznej oraz poprawę rządku obrad komitet rozpa-
Miejsea. w domach akade- śżym jest ułatwienie studiów W3ruuków nauczania. Zostaną

m.ckich przydzielają rektorzy, całej młodzieży, niezależnie wyds^one odpowiednie środ-
w środowiskach wielouczel- „d Dołożenia materialnego ich ki ! P°dtete wielostronne dzia-
nianych miejsca są dzielone rodzin DrugąTst wyThowaw- ,an!a

” celu zmniejszenia
wspólnie przez

* rektorów czo korzystne wdrażanie stu- ska5i zagrożenia środowiska
^S.tkjfh,!.Ufsellłi ?roR°rci°- denta do samoodpowiedzialno- człowieka.

ści za swój los, wiązanie tego
nalnie do liczby studentów.

Komitet przyjął jako zasa­
dę, że w zapewnieniu studen­
towi utrzymania partycypuje
na miarę swych możliwości
rodzina studenta. Jeżeli nie
może ona zapewnić studento-

co daje mu społeczeństwo z

rezultatami jego pracy na

studiach i obligowanie do
zwracania społeczeństwu czę­
ści łożonych na studia środ­
ków.

Wyniki przeglądu
badań naukowych

W kolejnym punkcie Komi­
tet Społeczno-Polityczny omó­
wił wyniki przeglądu i wery-

trzył informację o produkcji
książek w roku bieżącym.

Komitet Społeczno-Politycz- j
ny omówił również tok prac
nad złożonym w Sejmie pro­
jektem ustawy o postępowa­
niu wobec osób uchylających
się od pracy. Komitet Społecz­
no-Polityczny po-stanowił, że |

przedstawiciele rządu w myśl
interesów ludzi pracy wystą­
pią — o przyśpieszenie prac
nad ustawą.

WARSZAWA (PAP). Komitet Gospodar­
czy Rady Ministrów podjął decyzję która
zobowiązuje wojewodów oraz prezyden­
tów miast stopnia wojewódzkiego do anu­
lowania z dniem 1 września wszelkich
form regionalnych reglamentacji towarów
deficytowych, w tym sprzedaży na za­
świadczenia, dowody osobiste itp. Dotyczy
to tych wszystkich przypadków, których

nie obejmują jednolite w skali całego kra­
ju ustalenia. Zakaz dotyczy praktyk, które

wynikają z decyzji włada lokalnych. Rów­
nocześnie Komitet Gospodarczy nakazał

bezwzględne przestrzeganie obowiązujące­
go centralnie systemu reglamentacji to­
warów, zarówno co do wielkości ustalo­
nych norm, jak i rodzajów zamienników.

SPORT » SPORT. SPORT . SPORT . SPORT. SPORT

„Pasy" przestraszyły się „Tomka"
Po ciekawym, żywym, ale sto­

jącym na przeciętnym poziomie
meczu, Cracovia zremisowała
wczoraj na własnym boisku z

ŁKS 2:2 (1:1). Gospodarze
zaczęli spotkanie w dobrym
stylu, zdobyli od razu przewagę
w polu, przeprowadzając nie­
szablonowe akcje głównie
skrzydłami. Już w 2 min. gorąco
było pod bramką Tomaszewskie­
go. Po rzucie wolnym, wykony­
wanym przez Tureckiego, piłka
odbiła się od nogi któregoś z

obrońców i trafiła w słupek.
W 23 min. próbujący od czasu

do czasu kontratakować łodzia­
nie zaskoczyli gospodarzy. Łasoń
uciekł obrońcom prawym
skrzydłem, posłał piłkę wzdłuż
bramki, z której wybiegł Kocz-
wara 1 Płachta mimo asysty
Tureckiego zdobył prowadzenie
dla gości.

W 25 min. Cracovia powinna
wyrównać. Surowiec otrzymał
idealne podanie ze skrzydła i
będąc sam na sam z „Tomkiem”
strzelił s pięciu metrów prosto
w... bramkarza ŁKS. Ta fatal­
nie zmarnowana sytuacja strze­
lecka zapewne będzie się' śniła
krakowianinowi jeszcze długo.
Ale podobne sny po wczoraj­
szym meczu dręczyć będą nie
tylko Surowca. Podobną nie­
skutecznością „popisał” się rów­
nież Różycki, który w 30 min.
przegrał pojedynek sam na sam

z Koczwarą. Gospodarzom udało
się przed przerwą wyrównać. W

37 min. Bulzacki na polu kar­
nym w niegroźnej sytuacji «a-

wadził nogą Karasia, który się
wywrócił. Sędzia zakwalifiko­
wał to jako faul i podyktował
rzut karny. Błachno strzelił ma­
ło' precyzyjnie i Tomaszewski
zdołał odbić piłkę, ale dobitka
krakowianina była celna 1:1.

Po przerwie gra była jeszcze
ciekawsza. W 50 min. znów nie
popisał się Bulzacki, stracił na

polu karnym piłkę, którą prze­
chwycił Gacek i chcąc ratować
sytuację, podciął krakowianina.
Drugi rzut karny dla Cracoyii!
Tym razem Błachno nie dał
szans Tomaszewskiemu, strzela­
jąc precyzyjnie w dolny róg.

Krakowianie objęli prowadze­
nie i teraz łodzianie zaczęli coraz

częściej atakować, dążąc do zmia­
ny wyniku. Gospodarze popełnili
jednak w tym momencie błąd
taktyczny. Grali bowiem na­
dal ofensywnie, zapominając
o obronie własnej bramki i

korzystnym dla siebie wyniku.
Piłkarze Cracoyii stworzyli kil­
ka groźnych sytuacji podbram­
kowych, zakończonych celnymi
strzałami, ale Tomaszewski
błysnął znów wielką formą.
Bronił jak za swych najlepszych
lat. „Tomek”, chociaż stanął
między słupkami po dłuższej
przerwie, chociaż przytył i jest
wolniejszy, to jednak impono­
wał świetnym refleksem, grą
na przedpolu, doskonale się też
ustawiał.

W 74 min. Dybczak przepro­
wadził rajd prawie przez cało
boisko, stracił jednak piłkę, nie
zdążył wrócić na swą pozycję
i szybka kontra łodzian zakoń­
czyła się zdobyciem gola przes
Chojnackiego. W 88 min. po fa­
talnym' błędzie Klimasa, Gacek
znalazł się sam na sam z Toma­
szewskim, przegrał jednak ten

pojedynek. Mecz zakończył się
remisem, który nie krzywdzi
żadnej drużyny. Gospodarze ro­
zegrali znów niezłe spotkanie,
jednak nadal nie najlepiej jest
ze skutecznością. Słabiej niż
zwykłe grała obrona, ale za­
brakło w jej szeregach chorego
Podsiadły, a zastępujący go Na-
zimek nie był jeszcze w pełni
sił po przerwie w grze spowo­
dowanej kontuzją. Na wyróżnie­
nie w zespole Cracoyii zasłużył
tym razem Błachno. Łodzianie
mile rozczarowali, grali popraw­
nie, walczyli ambitnie do końca
i uratowali punkt.

CBACOVIA: Koczwara, Ka­
raś, Dybczak, Turecki, Nazimek
(od 46 min. Piskorz), Surowiec,
Gacek, Stokłosa, Błachno, Ko­
nieczny, -Tobolik.

ŁKS: Tomaszewski, Różycki,
Bulzacki, Gajda, Bendkowski,
Lasoń, Chojnacki, Klimas, Pła­
chta, Milczarski (od 46 min. No­
wak), Wesołowski.

Sędziował J. Eksztajn (War­
szawa). Widzów ok. 8 tys.

T.G.

11 bramek
11 bramek podło w sześciu meczach piątej kolejki mistrzow­

skiej, z czego aż trzy z rzutów karnych. Błachno (Cracouia)
dwukrotnie celnie strzelił z jedenastek, a Dziekanowski uzyskał
z karnego złotą bramką dla Gwardii na kilka sekund przed koń­
cem meczu z Lechem.

Liderem pozostał Śląsk Wrocław, który gra mało efektownie,
ale nadzwyczaj skutecznie i równo. Systematycznie gromadzi
punkty, których ma już osiem (w pięciu meczach). Zachowało
drugą pozycją Zagłębie Sosnowiec, mimo bezbramkowego remisu
t Bałtykiem w Gdyni.

Najwięcej chyba emocji przeżyli kibice na stadionie Cracouii,
gdzie beniaminek podejmował outsidera ŁKS. W bramce gości
i tym razem Jan Tomaszewski, który zaimponował wszystkim
umiejętnościami f rosnącą formą. Był bliski obrony pierwszego
rzutu karnego, a pod koniec meczu uchronił zespół od porażki
to beznadziejnej niemal sytucji.

Sporą frajdę sprawili swym sympatykom niebiescy z Chorzo­
wa. Ruch pokonał Stal Mielec aż 3:0, przy czym nie grał naj­
lepiej, ale — Stal żenująco słabo. Co dzieje się z mielecką dru­

żyną, którą niektórzy stawiali nawet w gronie faworytów roz­
grywek?

Na czele tabeli najskuteczniejszych strzelców jest Pękala ta

Śląska, który zdobył w środę swą piątą bramkę.
Teraz nastąpi przerwa w rozgrywkach ekstraklasy do 12 IX.

I LIGA

Śląsk wrocław — ges
KATOWICE 1:0 (0:0). Bramkę
zdobył w 79 min. Pękala.

GWARDIA WARSZAWA —

LECH POZNAN 1:0 (0:0). Bram­
kę zdobył Dziekanowski w 90
min. z karnego.

RUCH CHORZÓW — STAL
MIELEC 3:0 (1:0). Bramki zdo­
byli: Benigier (36 min), Bąk (49
min), Szewczyk (88 min).

POGOŃ SZCZECIN — LEGIA
WARSZAWA 1:1 (1:0). Bramki
zdobyli: dla Pogoni — Stelma-
siak w 22 min, dla Legii — Bun-
col w 77 min.

ZAGŁĘBIE SOSNOWIEC —

BAŁTTK GDYNIA 0:0.

Go zMiy na rewatoryzaefi?
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

cyjnych oprocentowanych na zasadach o których była mowa

(15 proc.).
— Jaki czas zostawiono klientom na załatwienie tych for­

malności?
— W związku z tym, że rewaloryzacja przeprowadzana

będzie do końca roku 1983 nie ma potrzeby zgłaszania się w

placówkach PKO natychmiast po jej rozpoczęciu. Rozłoże­
nie załatwiania koniecznych formalności na dłuższy okres
umożliwi dokonanie tych czynności bez długiego oczekiwa­
nia przed kasami wydającymi bony. Wykazy wylosowanych
dodatkowo premii oraz adresy banków i placówek PKO,
które zajmują się tymi operacjami finansowymi są umie­
szczone na widocznych miejscach we wszystkich placówkach
które wymienialiśmy w tej informacji. Mimo, iż jest to

przedsięwzięcie olbrzymie, mamy nadzieję, że wszystko prze­
biegnie sprawnie, czasu jest bowiem sporo i każdy zaintere­
sowany otrzyma to, co i ile mu się należy.

Rozmawiała:
JOZEFA PIOTROWSKA-STRIGL

Narada tarnawskiej „16-tki”
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

handlu. Za 7 miesięcy sprze­
dano towary wartości ponad
15 mld zł. Dzieje się to jednak,
co jest niepokojące, przy sy­
stematycznym obniżaniu stanu

zapasów w magazynach. Ob­
serwuje się równocześnie spa-

wicz i wojewoda tarnowski
Stanisław Nowak.

W trakcie narady komen­
dant wojewódzki MO płk
Edward Kubrak poinformo­
wał zebranych o stanie po­
rządku i bezpieczeństwa w

województwie. Jest on, najo­
gólniej mówiąc, zadowalający.

dek skupu trzody chlewnej i W Tarnowskiem nie obserwu-
wzrost udziału sprzedaży
przez rolników, macior, co w

konsekwencji spowoduje ko­
nieczność przeznaczenia na

rynek więcej wyrobów z mię­
sa wołowego.

Dane te przedstawiono na

wczorajszej naradzie z udzia­
łem I sekretarzy i dyrektorów
z 16 największych zakładów
województwa tarnowskiego.
W spotkaniu, które prowadził
członek Biura Politycznego wak poinformował zebranych
KC, I sekretarz KW PZPR w o ustaleniach z odbytego dzień
Tarnowie Stanisław Opałko wcześniej posiedzenia Woje-
uczestniczyli m. in. komisarz wódzkiego Komitetu Obrony,
wojskowy płk. Adam Szegide- (wisz)

je; się bowiem poważniejszych
ekscesów będących źródłem
konfliktów. Pojawiają się je­
dnak sporadyczne przypadki
malowania haseł o treści an­
typaństwowej, rozrzucanie
ulotek, i akcje sabotażowe —

przecięcie kabli sterowniczych
w „Stomilu”, demontaż zespo­
łu styczników z dźwigów in­
stalowanych na terenie budo­
wy szpitala wojewódzkiego w

Tarnowie. Wojewoda S. No-

POGODA
PROGNOZA POGODY

DLA POLSKI POŁUDNIO­
WEJ: Początkowo zachmu­
rzenie duże i okresami opa­
dy deszczu, a lokalnie bu­
rze. Później postępujące od

zachodu rozpogodzenia.
Temperatura maksymalna
wdzieńod20do24st„
lokalnie niższa, minimalna
nocą od 9 do 13 st. Wiatr
słaby i umiarkowany, prze­
ważnie południowo-zachod­
ni.

WCZORAJ NA TERMO­

Spotkanie
w TPPR

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
Wychowania może tu wiele
pomóc. Dalsza sprawa: trzeba
rozwijać jak największe kon­
takty środowiskowe i profesjo­
nalne z naszymi sąsiadami. I
to powinny być najważniejsze

Jan Nowak. Na konieczność
rozwinięcia wzajemnych kon- I

taktów, częstych wyjazdów w

ramach wymiany małych grup
profesjonalnych zwracało u-

wagę również wielu innych
dyskutantów.

Wczorajsze spotkanie odby- j
ło się przed najbliższym ple­
num Zarządu Głównego TPPR.
Uwagi i propozycje, nrzedsta-
wione Stanisławowi Wrońskie­
mu zostaną omówione w de-

kierunki działania To^arzyst- bacie plenarnej,
wa — mówił wiceprezydent

Mistrzostwa świata

w kolarstwie torowym
Rozegrano w Leieester wyści­

gi na dystansie 1 kilometra. Zło­
ty medal zdobył wicemistrz
świata z ubiegłego roku —

Freddy Schmidtke (RFN), srebr­
ny Lothar Thoms, a brązowy
Emanuel Raaseh (obaj NRD).
Ryszard Konkolewskd, który
wcześniej uczestniczył w elimi­
nacjach i repasażach sprintu za­
jął w tej konkurencji szesnastą
pozycję.

(or)

Ukonstytuowała się Wojewódzka Rada

Konsultacyjna OKOŃ
(DOKOŃCZENIE ZE STR «

nej bezduszności i obojętności
na krzywdę — nie przynoszą
pożądanych rezultatów.

Powstanie Obywatelskich
Komitetów Odrodzenia Naro­
dowego — mówili działacze —

było inicjatywą grupek zapa­
leńców, ale ruch poszerza się
o coraz nowe kręgi ludzi do­
brej woli, ludzi pragnących
działać w imię wspólnego do­
bra.

W naszej rzeczywistości
miejsca komitetom nie za­
braknie tak długo, dopóki nie
zostaną przezwyciężone wszel­
kie nurtujące ludzi dolegliwo­
ści życia codziennego, dopóki
pomiędzy nami spotykać bę­
dziemy przypadki ludzkiej
krzywdy.

Działacze stwierdzali: cho­
dzi nam o to, by załatwiać
sprawy do tej pory nie załat­
wione. Nieważne, czy na tych
sprawach przybity będzie
stempel OKON-u.

I sekretarz KK PZPR Kry­
styn Dąbrowa, witając z za­
dowoleniem inicjatywy Oby­
watelskich Komitetów Odro­
dzenia Narodowego, mówił o

w

na

co-

roli aktywności społecznej
przezwyciężaniu trudności
jakie w czasach kryzysu
dziennie społeczeństwo napo
tyka. I sekretarz zachęcał
działaczy' Komitetów Odro­
dzenia Narodowego do udziału
w działalności wszelkich in­
stytucji kontroli społecznej, w

tym do udziału w podejmo­
wanych obecnie na szeroką
skalę, kontrolach antysReku-
lacyjnych. Wszystkie uwagi,
spostrzeżenia, propozycje u-

sprawnień. zgłaszane Drzez O-
bywatelskie Komitety Odro­
dzenia Narodowego — powie­
dział I sekretarz KK PZPR
— będą sumiennie brane pod
uwagę przez instytucje kon­
trolne, będą wykorzystywane
w procesach podejmowania
decyzji.

Członkowie Wojewódzkiej
Rady Konsultacyjnej OKOŃ
poinformowali o zamiarze na­
wiązania niebawem roboczych
kontaktów z Krakowskim Ko­
mitetem FJN i z organizacja-'
mi społecznymi działającymi
w województwie.

W spotkaniu brał udział se­
kretarz KK PZPR Franciszek

Dąbrowski.

S. Szozda startuje
W Głuchołazach odbył się ko­

larski wyścig odlboyów. Mogli
startować byli zawodnicy, któ­
rzy przekroczyli 30 rok życia.
Atrakcją był występ dwukrot­
nego drużynowego mistrza świa­
ta i indywidualnego mistrza z

1973 r. oraz triumfatora Wyści­
gu Pokoju z 1974 r., obecnie 3’2-
letniego Stanisława Szozdy. Ko­
larze walczyli na trasie długo­
ści 23 km. Zwyciężył były ko­
larz kędzierzyńskiego Startu —

B. Zajfryd. Były mistrz świata
S. Szozda zajął 5 miejsce.

Wioślarskie

mistrzostwa świata
Dobrze apisały się polskie wio-

ślarki w trzecim dniu rozgry­
wanych w Lucernie mistrzostw
świata w wioślarstwie. Awans
do finału zdobyła nasza utytu­
łowana dwójka bez sterniczki —

Czesława Kościańska i Małgo­
rzata Dłużewska. Awans do pół­
finału zdobyła druga polska
osada kobieca, dwójka podwój­
na — Beata Dziadura i Maria
Kobylińska.

Kolejną polską osadą wioślar­
ską, która zakwalifikowała się
do finałowego wyścigu jest
czwórka ze sternikiem męż­
czyzn. Polacy płynący w skła­
dzie: Piotr Winczura, Adam To-
masiak, Grzegorz Nowak, Krzy­
sztof Gabrylewicz i St. Ryszard
Kubiak, zajęli w jednym
dwóch wyścigów repesażdwych
drugie miejsce.

1. Śląsk 8:2 9—8
2. Zagłębie 7:3 8—4
3. Pogoń 6:4 5—3
4. Bałtyk 6:4 3—2
5. Ruch 5:5 7—5
6. GKS 5:5 5—4
7. Widzew 5:3 4—3
8. Legia 5:5 6—7
9. Gwardia 5:5 g—8

10. Górnik 4:4 4—4
11. Cracovia 4:6 a—7
12. Lech 4:6 5—6
13. Stal 4:6' 4—7
14. Szombierki 3:5 3-4
15. ŁKS 3:7 4—10
16. Wisła 2:6 a—4

Klasa A — Kraków

GRUPA 1

Czarni — Wieczysta 2:2, Kra­
kus Swoszowice — Grzegórzecki
3:2, Nadwiślan — Słomniczanka
1:0, Orzeł — Proszowianka 1:1,
Pcimianka — Kabel II 3:1', Wi-
ślanka Grabie — Yictoria 3:2.

METRZE O OODZ. 13:
Kraków 22, Tarnów 23
Przemyśl 21, Lesko 21, No­
wy Sącz 22, Zakopane 17,
Hala Gąsienicowa 10, Ka­
sprowy Wierch 7, Bielsko
21, Katowice 21, Kielce 23

ORIENTACYJNA PRO­
GNOZA POGODY NA NA­

STĘPNĄ DOBĘ: Na ogół
pogodnie, tylko miejscami
początkowo opady deszczu
lub burze.

BIOMET INFORMUJE:
W rejonach burz przejścio­
we zakłócenia sprawności
działania, w eiągu dnia
stopniowa poprawa.

Mistrzostwa świata

koszykarzy
W kolejnych spotkaniach roz­

grywanych w Kolumbii IX Mi­
strzostw Świata koszykarzy, w

finale „A” Hiszpania poko­
nała po zaciętym meczu Ka­
nadę 83:80.

W drugim meczu finału „A”,
Australia zwyciężyła zespół go­
spodarzy — Kolumbię 72:63.

W tabeli finału „A” prowadzi
Hiszpania — 9 pkt. przed ZSRR

8 pkt., USA — 7 pkt., Jugosła­
wią — 6 pkt., Australią — 6 pkt.,

Zakończyły natomiast roz­
grywki drużyny grające w fi­
nale „B” o miejsca 8—13. W

decydującym o pierwszym miej­
scu w grupie, czyli o ósmym na

świecie, Brazylia wygrała z

Czechosłowacją 98:94, a Urug­
waj pokonał Wybrzeże Kości
Słoniowej 96:85. Na trzech czo­
łowych miejscach finału „B” —

Brazylia, Panama i Czechosło­
wacja.

Express Lotek

14, 15, 22, 30, M

Mały Lotek

I los. 10, 11, 16, 10, 33

nloe.u,14,23,27,M

P. Radwański

pokonał D. Wieczorka

Od poniedziałku na kortach
katowickiego Baildonu rozgry­
wane są 37 Międzynarodowe
Mistrzostwa Tenisowe Polski.
Bierze w nich udział ok. 120
tenisistek i tenisistów z Buł­
garii, CSRS, NRD, Rumunii,
RFN, Węgier i Polski.

Wśród kobiet z nr 1 rozsta­
wiona została W. Diiaj (SKT),
a wśród mężczyzn H. Drzymal-
śki (Polonia Bydg.).

Największą niespodziankę
jak dotychczas sprawił zawo­
dnik Nadwiślanu P. Radwań­
ski, który po pokonaniu Naj-
felda (Mera) 6:0, 6:3, wygrał
z rozstawionym Wieczorkiem
(Mera) 7:6, 6:4. Dobrze spisują
się także inni zawodnicy Nad­
wiślanu. Meres wygrał ze

Szczepanikiepi (SKT) 6:4, 6:0,
Lechówna pokonała Neuner
(RFN) 1:6, 6:2, 6:2, a Slęczek
zwyciężyła Łapińską (Legia)
6:0, 6:1. Z dalszych gier odpadł
Moszczak ulegając Listkowi
(Górnik Zabrze) 4:6, 5:7.

Z tenisistów Olszy dobrze
mimo porażki zaprezentował
się B. Chrapisiński, który z re­
prezentantem Polski w pucha­
rze Galea Ulatowskim (War­
szawianka) w trzecim secie
prowadzi! 3:0 i przestraszył się
tego, że może wygrać, w efek­
cie przegrał decydującego seta
4:6. K. Filip i Z. Rzepka po
wygraniu pierwszej rundy —

skreczowali, a M. Ziółkowska
uległa Roslikovej (CSRS) 3:6,
1:6. (a) I

1. Pcimianka 123—1
2—3. Krakus 123—2

Wiślanka 123—2
4. Nadwiślan 121—0
5—6. Czarni 112—2

Wieczysta 11a-a
7—8. Orzeł 11i-i

Proszowianka 1 1 l—i
9—10. Grzegórzecki 1 0 a-s

Victoria 102-S
11. Słomniczanka 100—1
12. Kabel 11 i01-3

GRUPA n

Armatura — Strażak Rączna
2:2, Garbarnia II — Orlęta Ru­
dawa 4:0, Kmita Zabierzów —

Skaw-inka 2:0, Liszczanka Świt
Krzeszowice 3:2, Nadwiślanka
Okleśna — Borek 1:5, Prądni-
czanka — Tonianka 2:2

1. Borek 125—1
2. Garbarnia II 124—0
3. Kmita 122-0
4. Liszczanka 123—2
5—8. Armatura 112—2

Prądniczanka 1 1 2—2
Strażak R. 112—2
Tonianka 112—2

9. Świt 102—3
10. Skawinka 100—2
11. Nadwiślanka 101—5
12. Orlęta 100—4

GRUPA ni

Błękitni Bodzanów — Strażak
Kokoto w 1:0, Concordia Pawl-i-

kowice. — Raba Dobczyce 1:1,
Czarnochowice — Bieżanowian-
ka 4:3, Opatkowianka — Pu­
szcza Niepołomice 1:0, Wilga
Kożmice Wielkie — Piłkarz
Podłęże 2:1. Pauzowała Węgrz-
canka.

1. Czarnochowice 1
2. Wilga 1
3—4. Błękitni 1

Opatkowianka 1
5—6. Concordia 1

« Raba 1
7. Bieżanowianka 1
8. Piłkarz 1
9—10. Puszcza 100—1

Strażak K. 10 0—1
Węgrzcanka — — —

2 4—3
2 2—1

1—0
1—0
1—1
1—1
3-4
i—a
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stkimi, którzy rozumieją, że
trzeba definitywnie odrzucić
zarówno przedsierpniowe de­
formacje, jak i posierpniową,
niszczącą podstawy gospodarki
i socjalistycznego państwa,
anarchię. Te zjawiska do na­
szego życia powrócić nie mo­
gą, Nie powrócą. Nie chce te­
go ani partia, ani rząd, ani
społeczeństwo — nikt a nas

tego nie ch-ce.

Perspektywa normalizacji w

naszym kraju nie jest jednak
pa rękę tym siłom zewnętrz­
nym, które porzucając polity­
kę współistnienia przeszły do
antykomunistycznej tefucjaty.
Tak zwany problem Polski
jest dla nich wyśmienitym
pretekstem do wzmagania na­
pięcia międzynarodowego, a

przede wszystkim do rozkrę­
cania spirali zbrojeń. Wszyscy
wiemy, kto i jak zawrotne

czerpie 2e zbrojeń zyski.
Temperatura sprzeczności

politycznych osiągnęła w dzi­
siejszym święcie poziom bardzo
wysoki. Między Wschodem a

Zachodem doszło do niebezpie­
cznego wzrostu napięcia. Si­
ły przeciwne współistnieniu, a

przede wszystkim administra­
cja amerykańska poszukuje i

pobudza zarzewia nowego kon­
fliktu. Stąd biorą się działa­
nia, aby ognisko w Polsce nie
wygasło, aby nie tylko w Li­
banie czy Salwadorze, lecz
również w centrum Europy
polała się krew. Cudza krew,
na której tanio zbija się ka­
pitał,

Z takiej perspektywy pa­
trzeć trzeba na to, co dzieje
się dziś w naszym kraju. Tyl­
ko' szeroki kontekst międzyna­
rodowy pozwala zrozumieć do
czego zmierza przeciwnik
zewnętrzny oraz inspirowana,
ezy wspierana przez niego o-

pozyc.ia wewnętrzna. O ile
jednak przejrzyste gą w isto­
cie antypolskie motywy poli­
tyki kół reakcyjnych Zachodu,

te pńjąć Mty ty wfeM
obywateli naszego państwa
znaleźli się ludzie, .którzy wy­
chodzą naprzeciw tym zamie­
rzeniom i aktywnie pomaga­
ją w ich realizacji, Tylko
skrajne zaślepienie, albo płat­
ną zdrada mogą wyjaśnić go­
towość podpalenia własnej
ojczyzny. Jest rzeczą oburza­

jącą, że okazję do podjęcia
kolejnej awanturniczej próby
upatruje opozycja w rocznicy
sierpniowego robotniczego
protestu.

Ten zamiar niejako sygnali­
zują zakłócenia porządku pub­
licznego, do jakich doszło os­
tatnio w kraju. 13-go i 16-go
sierpnia w kilku miastach za­
istniały, wyraźnie instruowane
przez dywersyjne rozgłośnie,
nielegalne zgromadzenia ulicz­
ne. W związku z agresywno­
ścią ich uczestników musiała
interweniować milicja. Szcze­
rze ubolewamy, że mogły
przy tym zostać poszkodowa­
ne również i osoby postronne,
które znalazły się przypadko­
wo w rejonach zajść.

X satysfakcją i uznaniem
podkreślić trzeba, że społe­
czeństwo nie udzieliło popar­
cia grupom naruszającym pra­
wo i porządek. Nie uzyskali
odzewu, na jaki itczyli. Ponie­
śli kolejną polityczną porażkę.

Niestety, to również nie
zniechęciło przeciwnika. Orga­
nom bezpieczeństwa Minister-
.stwa Spraw. Wewnętrznych
znane są jego dalsze plany i
zamierzenia. W końcu • sierp­
nia podziemie chce ponowić
próbę prowokacji politycznej.
.Znamy jej scenariusze, Mamy
niemało informacji o ludziach,
którzy się angażują w- tę nie- •

bezpieczną inicjatywę. Lękają
się oni procesu normalizacji,
uspokojenia umysłów, gdyż
wiedzą, że wytrąca im . to

grunt spod nóg. Dlatego
zmniejszenie napięcia, oraz ła­
godzenie rygorów stanu wo­
jennego powoduje nasilenie
ataków z ich strony.

Nikt nie powinien mieć złudzeń, że w polskich miastach

będzie można bezkarnie urządzać widowiska uliczne
W Warszawie konspirujący

ekstremiści chcą zorganizować
różnorodne akcje, a w tym
zwłaszcza zgromadzenie lud­
ności w znanych nam 4—5
centralnych punktach miasta,
by stąd udać się na wiec. Na­
wołuje się — w ulotkach oraz

w szeptanej propagandzie —

aby w miejscach tych zebrali
się mieszkańcy miasta, a zwła­
szcza młodzież.

Stwierdza się obłudnie, że

mają to być rzekomo „mani­
festacje pokojowe”, tak zwane

„marsze porozumienia”.
Ale dlaczego w takim rasie

przygotowuje się łomy, pałki,
butelki a benzyną, zaostrzone

pręty do przebijania opon
oraz inne niebezpieczne ftaizę-
daia i środki: Planuje się tak­
że organizowanie punktów
medycznych, które udzielały­
by pomocy niechybnym ofia­
rom aajść.

Ulotki podziemia infiarinują
o specjalnych instrukcjach,
jakie poszczególne grupy ma­
ją otrzymać dopiero na miej­
scu zbiórki. Znamy również
te instrukcje. Wprost nie chce
się wierzyć, że opracowali je
ludzie mieniący się nadal dzia­
łaczami związkowymi łub za­
trudnieni w przeszłości jako
pracownicy nauki. Nie mają
one nic , wspólnego x działal­
nością związkową, natomiast
jakże wiele z tak rocopowsze-
cłmiorynt n» Zachodzie terro­
ryzmem.

Inspiratorzy ekscesów liczą
się niewątpliwie z przelewem
krwi, z zagrożeniem ludzkiego
życia. Są to jak widać dla po­

litycznej rozgrywka wartości
traktowane instrumentalnie,
które bez wahania można po­
święcić.

Wiemy, że plany podziemia
nie dotyczą jedynie stolicy.
Podobne prowokacje, a także
inne formy wrogich wystą­
pień, przygotowywane są rów­
nież w innych regionach kra­
ju. Każdy, kto ma choć tro­
chę wyobraźni, musi zdawać
sobie sprawę, jak łatwo i nie­
postrzeżenie wszelkie nielegal­
ne, masowe zgromadzenia —

nawet bez względu na inten­
cję ich uczestników — prze­
kształcają się wnśszezyeielski
żywioł, w którym tanieje od­
waga, a na rozum nie ma już
miejsca,

. Spokój wewnętrzny, bezpie­
czeństwo ojczyzny są warto­
ściami bezcennymi. Na ich
straży stoją żołnierze Wojska
Polskiego. funkcjonariusze
Milicji Obywatelskiej i Służ­
by Bezpieczeństwa. Nikt, w

kraju i za granicą, ni® powi­
nien mieć złudzeń, że w pol­
skich mikstach będzie mażiw
bezkarnie urządzać widowiska
uliczne na . użytek aagranics-
nych telewizji.

Autorzy i realizatorzy prze­
stępczych scenariuszy nie po­
zostaną bezkarni. Przeciwko
nim opowiada się zdecydowa­
na większość społeczeństwa.

Interesów państwa i narodu
nikomu deptać nie pozwolimy.
Jeśli aa mało było dotychcza­
sowych lekcji, prowokatorzy
odbiorą następne. Władze i

organa porządku dysponują
wystarczającymi, i skuteczny­

mi niżami oras śnodtearae dla
gwarantowania spokoju i bez­
pieczeństwa. Ład publicsny bę­
dzie zapewniony.

Rozsądek eiężko doświad­
czonego narodu, rozwaga kla­
sy robotniczej wynikająca a

jej zbiorowych, historycznych
doświadczeń sprzeciwia - się
próbom wzniecania niepoko­
jów i awantur. Nie dają się
one pogodzić a codziennym
trudem przy warsztatach pra­
cy, Trud, który buduje siłę
państwa, jest jedyni możliwą
drogą do przewyciężemia kry­
zysu, do pomyślnej przyszłości
Polski.

W ustach wtefa młodych,
niedoświadczonych łudzi poja­
wiły się takie terminy, jak
podziemie czy konspiracja. Te
słowa w sercu każdego Polaka
starszego pokolenia wiążą się
z latami walki o przeżycie na­
rodu. Kto tych słów naduży­
wa, złe wystawia sobie świa­
dectwo. Dopingowana w Mona­
chium konspiracja Polaków
przeciwko Polsce jest karyka­
turą tamtych pięknych kart,
jest miewagą dla pamięci po­
ległych bojowników ruchu o-

pffiTU.
Szczególnie jednais abtw-

jące jest to, że’wciąga się mło­
dzież do przestępczych konspi­
racyjnych akcji. Doświadcze­
ni gracze żerują na młodzień­
czej

'

wrażliwości, na stosunko­
wo niewielkim wyrobieniu po­
litycznym. Młodzi ludzie, czę­
sto nawet uczniowie, popycha­
ni ’

są s ukrycia do działań,
które muszą spotykać się s

surową reakcją prawa. Inspi­

ratorzy kryją się w sianiu, pod
cierpiętniczym płaszczem kon­
spiracji, Wiodą przy tym naj­
częściej wygodne życie, obło­
wieni milionami związkowych
złotówek, i nierzadko wspo­
magani suto przez zagranicę
dolarami. Te sumy są nam

również znane. Będziemy je
ujawniać.

Władze nie dążą do mnoże­
nia reprjesji. Szukamy rozwią­
zań innymi metodami, gdzie
to tylko możliwe.

W Gdańsku Służba Beapie-
cseńatwa umożliwiła ujawnie­
nie się konspirującej grupie
młodzieży a nielegalnej organi­
zacji tzw. „ruchu młodej Pol­
ski”. Ci młodzi ludzie powinni
powrócić tam, gdzie jest., ich
miejsce —- do rodziców, szkół
i uczelni. W Warszawie i in­
nych miastach grupom ukry­
wających się. studentów rów­
nież umożliwiono powrót do
.normalnego życia. Nie są to

przykłady. odosobnione.

Podobnie postępujemy wo­
bec ujawniających się działa­
czy podziemia. Mając dosyć u-

terywania się. zgłaszają się oni
do jednostek milicji i po roz

mowie odchodzą do domów,
do swoich rodzin, do zakładów
pracy.

Szereg ukrywających się,
działaczy, nawet zachowując-
swe zastrzeżenia ozy wątpli­
wości. wyciąga coraz bardziej
realistyczne wnioski se swojej
i swych kolegów ^iałatoośei
przed 13 grudnia 1981 r.

Nie pusostajemy bierni w o-

wekiwamu dabcwwolnt>«»
Wycjągfemy se»-.

<tyśs<« vite; tydą, WW isute
mają odwągi, afog- uczynić to

piertm. Ni* * eernstę więc
cłłodai,, lecą • zwycięstw® roz-

gądśca, « spokój w ojczystym
domu.

FitóKjowariuaa* jwsortu
spraw wawmętranych przepro­
wadzają rozmowy w aakla-
dach pracy, gdzie pod wpły­
wem oszukańczej propagandy
zawiązuje się niekiedy niele­
galne grupy. Ostatnio przepro­
wadzone takie roaiwy w po­
nad 30 zakładach i przedsię­
biorstwach. Doprowadziły orne
— bez uciekania się do prze­
widzianych prawem represji
—

, do zaniechania wrogiej
działalności. Tego- rodzaju
działania prewencyjne rów­
nież będziemy kontynuować.

Chociaż są to formy dla or­
ganów ścigania wielce niety­
powe, to jednak i w len spo­
sób realizować ehceińy zasa­
dy socjalistycznej praworząd­
ności. Wynika to. ą przekona­
nia,- że błądzić może każdy,
lecz tkwić w błędzie tylko za­
cieki.', wróg,

W codziennym działaniu

ftmkcj onariusaom towarzyszy
wsparcie obywateli, którzy ro­
zumieją, iż' spokój i porządek
w kraju to nasza wspólna tro­
ska. To wsparcie pogłębia się
z. każdym miesiącem. Jest to
fakt dostrzegalny kiła każdego
obiektywnego obserwatora.
Wbrew społeczeństwu nie .'mo­
glibyśmy śfeutecanie działać.

O takie właśnie wsparcie, o

odpowiedzialną postawę pra­
gnę dziś zaapelować do całego
społeczeństwa, do każdego śro­
dowiska społeczno-zawodowe­
go,‘do wszystkich obywateli.

Siewcy niepokoju 1 niena­
wiści, .doznają porażki. Nie po­
mogą im żadne nielegalne
kroki.. żadne .prowokacje, Klę­
ską poniesie ich samśae skle­
cenia tak swanego „podziem­
nego społecasńśtwa'' w niepo-
dfegfa.ę. auwwannsj ■Jfołac*.
. ..... . .......... . .............. ■

WwasW InmtraNtwtil powin­
ni zaniechać rwi>c* poczynań,
pófei jest jesacae ona, póki po-
sastaje jesacse orm sam&nięia
droga powrotu do normalnej,
obywatelskiej egzystencji, Al­
ternatywą jest, prędsej eay
później, nieuchronna aolacja
społecana. X niej radzi się już
tylko besrozumna desperacja.

Biegu historii odwrócić »ię
nie da. Polska Zjednoczoną
Partia Robotnicza, Wojskowa
Rada Ocalenia Narodowego,
rsąd Polskiej Rseczypospolifej
Ludowej nie odstąpią od swo­
jej zasadniczej linii .politycte-
nej ,pod czyifflńkolwiek nacis­
kiem. Ne zrezygnujemy z re­
form, demokratyzacji, dialogu
i porozumienia, ale władzy nie
rzabrafcnde determinacji, aby
pokrzyżować każdy kontrre­
wolucyjny zamach, na socjafi-
stycane państwo.

Próby opóźniania stabiliz*- ■
eji życia w kraju i przedłuża­
nia łsryizywu mogą mieć tylłe»
ten skutty, że. droga aasaa bę­
dzie dłuższa i trudniejsza.

Ludzie, którzy staną eię ax

to odpowiedzialni nie powinni
w żaden sposób' liczyć na 'to,
że będą partnerami w dialogu
nad przyszłością kraju. Z ta­
kimi ludźmi dialog prowadź®
jedynie prokuratorzy łub
przedstawiciele innych «w>

nów ścigania.,
; W ftoisce, której wepóreasat-

nóść oasanpie swoje «ofei « tyę*
bokieg® saacumtou i jwsy-wity
sanis do historii, «m£m te>,

tafcie •surowy osąd pnsyaaiyeb
pokoleń. Będaie to osąd asod-

ny. Ojczyzną jest bowiem ’

podzieliła na eaęści. Nie w

Polski - „reżimowej” i Polsta.

„podziemnej”.
’ Jest tylko tył-

aa socjalistycana Boksie* —

nasza wspólna, i

iMeftcdłęglte

C^ęsiochowa 1982

Polskość — to także piękno
Pierwszy raz w życiu zobaczy­

łem Częstochowę i Jasną Gó­
rę pod koniec października 1944

roku. Czekałem na dworcu kolejo­
wym na pociąg pospieszny, który,
uruchomiony przez Niemców spod
Skierniewic zaczynał swój bieg,
przejeżdżał przez Częstochowę, Ząb­
kowice i Trzebinię — do Krakowa.
Na stacji falował tłum warszawskich
wysiedleńców, Schutzpolizei wrzas­
kiem i karabinami odpychała ludzi-
od oblężonych pociągów. Ten pociąg
spod Skierniewic to właściwie był
pociąg warszawski, przeto wyruszał
z miasta, które dla Niemców nie is­
tniało. I kiedy stanąłem na wzgó­
rzu Jasnym zrozumiałem, że War­
szawa jest, Kilka godzin później
przejeżdżałem przez Ząbkowice i
Trzebinię, już dawniej włączone do
Reichu. Kikuty budynków spalonej
rafinerii w Trzebini mówiły wyraź­
nie o przegranej niemieckiej.

Dwa dni temu, przesuwając się w

(serpniowym upale' ku Jasnej Górze
w tłumie pątników i turystów, u-

słyszałem język niemiecki. Teraz do­
piero skojarzyłem fakt wyprzedzenia
nas na szosie E-16 przez dwa luk­
susowe autokary z rejestracją RFN.
Zrobiło mi się strasznie, zimno, nie­
przyjemnie. Nie mogłem się opano­
wać. Miałem w pamięci popołudnie
październikowe roku Powstania War­
szawskiego. Potem słyszałem i słu­
chałem, jak Niemcy z Republiki
Federalnej z nabożeństwem i sza­
cunkiem mówili o .Częstochowie,

'Matce Boskiej z wizerunku jasno­
górskiego, religijnością

Przecież wystarczyłoby parę nie-
udałych akcji uderzeniowych czoł­
gów radzieckich w r. 1945 i słuchał­
bym tych pochwał na drodze i
•wśród murów odbudowanych podo­
bnie jak Warszawa. Przypomnimy
fragment reportaźu-rekonstrukcji
Jerzego Płoweckiego z 26 numeru

^Polityki” roku 1982:
„Płomień z beczek spływał pochy­

łością podwórka w stronę kaplicy z

obrazem Matki Boskiej. W kaplicy
znajdowały się zaś stare, drewniane
ławki. Gdyby płomienie tam dotar­
ły, klasztoru zapewne nie udałoby
się uratować. W ogniu detonowałyby
bowiem miny, jakie hitlerowcy przy­
gotowali do Wysadzenia Jasnej Gó­
ry”.

Miejsce, które zgromadziło dla
określonego kultu Matki Boskiej

niezmierzone bogactwa Jasnej Gó­
ry, jest dla wszystkich obywate­
li naszego kraju — terytorium
szczególnie uprzywilejowanym i na

pewno, po Wawelu, gromadzącym
najznakomitsze zabytki polskiego
dorobku. Stąd się bierze zaintere­
sowanie prasy, radia i telewizji
Częstochową — współcześnie rów­
nież dużym miastem przemysło­
wym, siedzibą wielu uczelni śred­
nich i wyższych, rozbudowanym i w

.gruncie rzeczy bardzo trężnym.
Prasę naszą obiegła informacja o

nowościach częstochowsKich — naj­
lepiej zdyskontowana zresztą przez
red. Jerzego . Z. Lęssmąnna, który o-

pisał wystawę w, .arsenale jasnogór­
skim ,opracowaną przez zespół war­
szawski, z Muzeum Wojska Polskie­
go — wicedyrektora Aleksandra
Czerwińskiego i Wandę Bigoszew-
ską, wystawę poświęconą 600-leciu,
przygotowaną przez Marka Rostwo­
rowskiego, kuratora zbiorów . im.
Czartoryskich Muzeum Narodowego
w Krakowie oraz kustosz Helenę
Małkiewiczównę („Przekrój” nr

1940).
Muzeum 600-lecia urządzono w

dawnym pomieszczeniu drukarni za­
konnej ojców Paulinów na Jasnej
Górze. Właśnie ta część zabytków,
pokazana Polsce i światu, jest przed­
miotem naszych rozważań Cierpli­
wie czekając w długim ogonku na

wejście do tej jednej sali dawnej
drukarni, nie spodziewałem się ani
bogactwa ekspozycji, ani jej odręb­
nego porządku. Jest to miejsce (ie-
kne i przede wszystkim piękne. Ża­
dnych tam poprawek, architektury,
poza prostym, białym pottryeiefn
tynkowym łagodnych łuków ssle-
pień i wgłębień, porządnie wykona­
ną podłogą kamienną. W tym miej­
scu należy się odnieść do wizerun­
ku Czarnej Madonny, o którym pi-
szą znawcy ód lat wielu, któremu
poświęcają wiersze poeci, pisarze
swoje powieści i miliony wierzących
swe westchnienia. Niezależnie od
ustaleń daty powstania wizerunku
.częstochowskiego, przemaiunków,
badań . czy Matka Boska Częstocho­
wska została w całości namalowana
w średniowieczu, czy deska, na któ­
rej obraz namalowano pochodzi z

wieku IV—-VII — jest to dzieło pię­
kne. Wrośnięte w naszą kulturę nie
tylko w wotywnych zawołaniach,
tekstach literackich, ale również w

setkach malarskich naśladownietw.
Twarz Matki Boskiej z obrazu czę­
stochowskiego, patrząca wprost na

patrzącego, wyrażająca głęboki spo­
kój, zastanawiać musi również dla
swoich wartości estetycznych naj­
wyższej rangi.

eśli się więc wejdzie do Muze­
um 600-lecia na Jasnej Górze, to
musi nas uderzyć dość wielka

kompozycja malarska Tomasza Do-
labełli, przedstawiająca przewiezie­
nie zwłok św. Pawła Pustelnika z

Wenecji do Budy. Zakon św. Pawia
Pus. ńnika sprowadził z Węgier do
PolsKi dla strzeżenia obrazu, który
zdobył w zamku Bełzkim, Włady­
sław. Opolczyk. Największy rozkwit
przywilejów i umacniania zakonu,
już strażnika obrazu o głębokim
znaczeniu kultowym nastąpił za

Władysława Jagiełły. Wiek XVII, ze

słynną obroną Częstochowy, wiek
XVIII, który przyniósł Jasnej Gó­
rze obecność konfederatów barskich
z Pułaskim na czele— umocniły owo

znaczenie nie tylko w Polsce, ale i
w Czechach, Prusach, w Węgrzech
samych. Zwiedzający nową wystawę
pątnik jest właściwie przepełniony
informacją o największych zabyt­
kach jasnogórskich. Zdobył ją, wę­
drując przez nowo urządzony arse­
nał, przez salę Rycerską, gdzie u-

mieszczono na brązowej tablicy ślu­
bowania Jana Kazimierza, przez
schody ku tej sali wiodące, gdzie na

bocznych ścianach zawieszono pozło­
ciste płaskorzeźby Teofila Lenarto­
wicza. Czasem się zdarzy, że zwie­
dzający może wejść do biblioteki
Paulinów, ale tylko czasem...

aki jest więc sens tego obrazu
Dolabelłi? Oczywiście, ideowy,
bo sprowadzenie relikwii św.

Pawła do Węgier, gdzie powstał za­
kon paulinów, miało znaczenie pod­
stawowe, fundamentalne dla dzia­
łania konwentu. Twarze dostojników
zakonnych i kościelnych namalowa­
ne zostały w tym dziele na zasa­
dzie pewnego schematu — gromadki
duchownych, złożone modlitewnie
ręce. Odnajdujemy coś z tych ges­
tów i sposobów przedstawiania
twarzy — w portretach, jakie po­
wstały w mal.arni jasnogórskiej. Na
wystawie możemy patrzeć na nie
z bliską. Dostojni władcy tego
wzgórza (władcy, to może za dużo;
idzie najczęściej o opatów i prze­
orów) mają oblicza opanowane, spo­

kojne. Jakże inne od twarzy kardy­
nała Stefana Wyszyńskiego na por­
trecie Leszka Sobocfeiego, który za­
tytułował swój obraz „Pasterz na­
dziei". Ekspresja owego portretu,
prawie dramatyczna powściągliwość
rysów twarzy i zastygły ruch posta­
ci — a. w tle nieoieska sukienka
zdjęta z obrazu Matki Boskiej, przy­
słona obrazu ze stosownym nap«śem.
Przedmioty te, pozbawione swych
funkcji ołtarzowych, ostro i wyraź­
nie kontrastują ż wymienionymi
portretami. Bogactwo szat liturgicz­
nych, naczyń relikwiarzy łączy się
z nazwiskami znakomitych rodów
polskich, nie wyłączając rodziny
królewskiej.. Pó prawej stronie od
wejścia do muzeum znajduje się
zbiór instrumentów muzycznych U-

żywanych na Jasnej Górze. Znowu
przedziwna sprzeczność: źródło mu­
zyki, wesołego, i smutnego hałasu,
leży za szybą gabloty we wgłębie­
niu milczące, niejako martwe. Trą­
by i trąbki, rogi, skrzypce, są jakby
„upozowane" ,w niemych grupach.
W gablotach nie ma zdjęć uwięzio­
nych przez zaborców zakonników-
-księży. Są ich kielichy, których u-

żywaii w czasie mszy. Jest pasyjka
zesłańca po Powstaniu Styczniowym,
jest obraz-rysuńek zesłańca. Są
szczegóły i wielkie kompozycje t

tych szczegółów powstałe.
yle razy mówiono o naszych
wadach, niedorzeczności pol­
skich podziałów, że zwiedzający

akurat Muzeum 600-lecia Jasnej Gó­
ry. z największym skupieniem pa­
trzy na to swoje piękno. Na owoc

gustów dostojników, królów, du­
chownych i świeckich — na dzieła
zamawiane w znakomitych warsz­
tatach i powstałe w izbie rzemieśl­
niczej. Nie mogę się oprzeć chęci
powiedzenia, że polskość — ta z o-

brazów, szat, kielichów, skrzypiec
i puzonów, obrazków i szkiców jas­
nogórskich — jest piękna. Przez
swoją odrębność i równocześnie cią­
gle akcentowaną jednakowość pol­
skiego losu: walki, poniewierki, wre­
szcie krótkotrwałych triumfów.

Nad Jasną Górą niebo skłania się
ku wieczorowi sierpniowemu. Jest
rok 1982. Niech tego nieboskłonu
nigdy nie rozdzierają ogniste ślady
kul...

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Gdy podpisano porozumienia

U Iga 9 ale na krótko

WARSZAWA (PAP). W ce­
lu przeciwdziałania tenden­
cjom do ustalania wysokich
cen skupu ziemniaków w po­
równaniu z cenami skupu in­
nych produktów rolniczych
oraz ochrony cen detalicznych
na ziemniaki — Prezydium
Komitetu Gospodarczego Ra­
dy Ministrów, po wysłuchaniu
propozycji ministra rolnictwa
i gospodarki żywnościowej u-

staliło następujące ceny skupu
ziemniaków.

Do 5 września br. obowią­
zują ceny na ziemniaki jadal­
ne w wysokości stosowanej
przy skupie ziemniaków wcze­
snych, a na ziemniaki prze­
mysłowe w wysokości stoso­
wanej przy skupie ziemnia­
ków średnio — późnych. Na­
tomiast od 6 września do 10
października br. cena skupu
ziemniaków wynosić może:

— w województwach o sła­
bym urodzaju do 650 zł za 100
kg ziemniaków przemysłowych
łącznie z dopłatą za zawartość
skrobi oraz do 1000 zl za 100
kg ziemniaków jadalnych,

— w województwach o

przeciętnym urodzaju do 600 zł
za 100 kg ziemniaków przemy­
słowych łącznie z dopłatą za

zawartość skrobi oraz do 900
zł za 100 kg ziemniaków ja­
dalnych.

Od 11 października br. cena

Prezydium Komitetu Gospodarczego ustaliło

Ceny skupu ziemniaków
w okresie jesiennym 1382 r.
skupu ziemniaków może wy­
nosić:

— w województwach o słab­
szym urodzaju do 550 zł za

100 kg ziemniaków przemysło­
wych łącznie z dopłatą za za­
wartość skrobi oraz do. 800 zł
za 100 kg ziemniaków jada­
nych-

— w województwach o

przeciętnym urodzaju do 300
zł za 100 kg ziemniaków
przemysłowych łącznie z do­
płatą za zawartość skrobi oraz

do 700 zł za 100 kg ziemnia­
ków jadalnych.

'

Za ziemniaki dostarczane w

ramach kontraktacji obowią­
zuje jednolita dopłata 40 zł
za kwintal.

Ceny skupu sadzeniaków
ziemniaka mogą być wyższe

7

od ustalonych cen na ziem­
niaki jadalne o 40 do 50 proc.

Ustalone ceny skupu ziem­
niaków obowiązują wszystkie
punkty skupu organizacji u-

społecznionych oraz wszyst­
kich uspołecznionych nabyw­
ców, w tym także zakłady
pracy dokonujące zakupu bez­
pośrednio « producentów.•

W celu przeciwdziałania
tendencji do ustalania cen de­
talicznych' ziemniaków jadal­
nych na zbyt wysokim, nie
akceptowanym społecznie po­
ziomie, Prezydium Komitetu
Gospodarczego Rady Mini-
stów zobowiązało ministra do
spraw cen do wprowadzenia
cen. regulowanych na ziemnia­
ki jadalne.

Ze względu konieczność

pełnego zaopatrzenia ludności
w ziemniaki, należy zapewnić
bezwzględny priorytet w sku­
pie ziemniaków jadalnych na

zaopatrzenie rynku. W zwią­
zku z tym wszystkie gminne
spółdzielnie „Samopomoc
Chłopska” zobowiązane zosta­
ły do powszechnego prowa­
dzenia skupu ziemniaków ja­
dalnych. W rejonach kontrak­
tacji ziemniaków przemysło­
wych przedmiotem skupu
prowadzonego przez . gminne
spółdzielnie powinny być nad­
wyżki ziemniaków jadalnych.

Aktywizacji sprzedaży ziem­
niaków w punktach skupu i
na zaopatrzenie zimowe lud­
ności przez rolników po ce­
nach zgodnych z przyjętymi
zasadami sprzyjać będzie na­
liczanie uzyskanych przez

I
nich kwot, rejestrowanych w

Banku Gospodarki Żywnościo­
wej, dó podstawy renty lub

amerytury.
Jako obowiązującą przyjęto

także zasadę, że w okresie
września wszystkie ziemniaki

nadające się do konsumpcji,
skupione również poza apara­
tem skupu gimnnych spół­
dzielni, przeznaczone będą
przede wszystkim na zaopa­
trzenie dużych aglomeracji
miejskich.

W celu zapewnienia wyko­
nania ustalonych zadań w

skupie zieńmiaków, wojewo­
dowie zobowiązani zostali do
zapewnienia koordynacji sku­
pu w ramach zadań ustalo­
nych dla województw oraz do
wykonania dostaw ziemnia­
ków do innych województw, a

szczególnie do dużych aglo­
meracji wg rozdzielników cen­
tralnych.

Przebieg skupu ziemniaków
w kampanii- jesiennej będzie
przedmiotem wzmożonej kon­
troli Państwowej Inspekcji
Handlowej oraz Głównego In­
spektoratu Kontroli Finanso­
wej. Informacje « jej wyni­
kach będą periodycznie przed­
kładane Komitetowi. Gospo­
darczemu Rady Ministrów,

Dwa lata temu, gdy komisje
rządowe i międzyzakładowe
komitety strajkowe podpisy­
wały w Szczecinie, Gdańsku i
Jastrzębiu porozumienia’, koń­
czące falę strajków lipcowo-
sierpniowych — wszystkim
Polakom spadł kamień z ser­
ca. Niektórzy przeżywali pra­
wdziwą euforię. Oto. jednak
potrafimy rozsądnie. wyjść z

kryzysowych sytuacji, doga­
dać się. Oto władza zobowią­
zana aostała do zaspokojenia
potrzeb i oczekiwań społeczeń­
stwa. Wielu uważnych czytel­
ników znajdowało w tekstach
porozumień postulaty zgłasza­
ne już wcześniej przez organi­
zacje pąrtyjr.e i związkowe, co

zyskiwało zwolenników inicja­
torom tworzenia nowych zwią­
zków zawodowych: proszę, je­
szcze formalnie nie powstały, a

już wywojowały to, na co cze­
kaliśmy od dawna!

Wielokrotnie w 1981 r. rząd
— punkt po punkcie — zda­
wał sprawozdanie z realizacji
umów społecznych, bo tak na­
zwano porozumienia z Wy­
brzeża ! Jastrzębia, i coraz

wyraźniej było, widać, że
nie jest to takie proste. Nie
wszystkie terminy, zapisane w

atmosferze napięcia, niecier­
pliwości w Szczecinie, Gdań­
sku i Jastrzębiu, a potem je­
szcze w Warszawie i wielu in­
nych miastach — bo porozu­
mienia branżowe, terytorialne
i zakładowe ruszyły prawdzi­
wą lawiną — mogły być do­
trzymane. Dziś z perspekty­
wy dwóch lat widać wyraźnie,
że przy formułowaniu konkre­
tnych zapisów ze sfery socjal­
no-bytowej zmuszono władze
do popełnienia dokładnie tego
samego błędu, który tak dra­
matycznie zaowocował w poli­
tyce praedsierpniowej. Błędu
chciejstwa. Oderwania się od
rzeczywistości. Dzielenia tego,
czego nie ma. Rozdawano pie­
niądze i świadczenia z naiwną
wiarą, że „jakoś to będzie”, W
rezultacie główne żądania
strajkujących zostały spełnio-.
ne, ale, sytuacja bytowa spo­
łeczeństwa pogorszyła się. sa­
rnią st poprawić.

Łatwo więc było oskarżać
władze e złą wolę. I chętni
znaleźli się zarówno wśród
rozgoryczonych, jak i wśród
przeciwników Polski Ludowej
i, socjalizmu, cierpliwie czekam
jący.ch na takie właśnie oka­
zje. Ci, którzy stanęli na czele
„Solidarności” nie przejmowa­
li się tym, że sami, od litery
i ; ducha porozumień odeszli
daleko, bardzo daleko. Zwła­
szcza od hasła widniejącego w

salt stoczni szczecińskiej: „So­
cjalizm — tak, wypaczenia —

nie!” i od lapidarnego zapisu,
otwierającego podpisaną w tej
sali umowę: „uzgodniono, że...
będą mogły powstawać

Samorządne Związki
Zawodowe

które będą miały socjali­
styczny (podkreślenie mo­
je — I. Sch.) charakter zgo­
dnie a Konstytucją PRL”.

I w latach 1980-81 powsta­
wały takie zwiążki. Było ich
ponad osiemdziesiąt. Odnowę
i odmłodzeni® przeżyły, też
związki branżowe. Natomiast
przywódcy „Sólidairnóśei”
aktywność społeczną — tak
ożywioną, tak bezcenną wła­
śnie ula sprawy urealnienia
umów społecznych — zepchnę­
li na drogę mnożenia dalszych
żądań popieranych strajkami,
które wybuchały s byłe powo­
du. Podsycali napięcia społe­
czne, utrudniając, lub wręcz
paraliżując skuteczną działal­
ność administracji państwowej
i gospodarczej. Prowokowali
konfliktowe sytuacje, wygry­
wając je — coraz bardziej
świadomie — przeciwko wła­
dzy. Gospodarka, zamiast
dźwigać się a kryzysu, w któ­
ry ją wpędziła błędna polityka
ekonomiczna lat 70-tych, chy­
liła się ku upadkowi, opóźnia­
jąc tak oczekiwaną poprawę
naszego bytu i samopoczucia.
Stwierdzenie, że związki zawo­
dowe bronić będą społecznych
i materialnych interesów pra­
cowników i nie zamierzają
pełnić roli partii politycznej —

stało się pustym dźwiękiem
już w październiku i listopa­
dzie 1980 r., przed rejestracją
„Solidarności”. Zasad ustrojo­
wych PRL, kierowniczej roli
partii w państwie oraz na­
szych sojuszy — nie tylko nie
uznawano, ale atakowano nie­
mal codziennie. W ten sposób
sprzeniewierzano się porozu­
mieniom, podzielono społe­
czeństwo. W grudniu zeszłego
roku nfe było już wątpliwości,
jakie siły opanowały ten spo­
śród nowych związków, na

który dwa lata temu najbar­
dziej liczyła klasa robotnicza,
a który 'Stracił swoją wielką
szansę.

A przecież po podpisaniu »-

mów; społecznych związki za­
wodowe zdobyły rzeczywiste
możliwości działania. Rzetel­
nie konsultowano z nimi wszy­
stkie kluczowe, a także szcze­
gółowe decyzje dotyczące wa­
runków życia, ludzi pracy. Od­
bywały się wielogodzinne,, bea--

pośredetie rozmowy członków
rządu a przedstawicielami
związków, w - trakcie których
uzgadniano .kwestią związane
•z podwyżkami płac, zasiłków
rodzinnych, emerytur . i rent,
zmianami cen, wprowadze­
niem systemu kartkowego itp.
Roamowy te nie były łatwe, i
gładkie, ale czy mogły być ta­
kimi po latach sformalizowa­
nego trybu sprawowania wła­
dzy (czcza formuła: „Uzgod­
niono ze związkami zawodo­
wymi...”), jak również w atmo­
sferze nieliczenia się z realia­
mi,. a niekiedy —. otwartej
wrogości?

Związki były też autentycz­
nymi współtwórcami prawa —

projektów ustaw o związkach
zawodowych,, cenzurze, samo­
rządzie robotniczym, o przed­
siębiorstwie...

W dobie deficytu papieru i
ograniczenia nakładów gazet,
czasopism, książek —- związki
szćroko korzystały z prawa
wydawania własnej prasy.
Tygodnik „Solidarność” osią­
gnął półmilionowy nakład. W
Szczecinie, Jastrzębiu, Jeleniej
Górze, Koszalinie i Płocku
ukazywały się pisma regional­
ne. Zakładowych i regional­
nych biuletynów informacyj­
nych było ponad 500. Ogromne,
część spośród tych publikato­
rów nadużyła zapisanego w

porozumieniu gdańskim prawa
głoszenia różnorodnych poglą­
dów i sądów, upowszechniając
poglądy godzące w interes
państwa — własność wszyst­
kich Polaków. Stanowią dziś
swoistą dokumentację upowa­
żniającą do twierdzenia, że lu­
dziom, .którzy zwali się — o

ironio — działaczami związko­
wymi, nie chodziło bynajmniej
o dobro klasy robotniczej, o

realizację jakichkolwiek poro­
zumień — społecznych, naro­
dowych — ale o zmiany ustro­
jowe.

Ich jawne dążenie do „cał­
kowitego rozbioru socjalisty­
cznej polskiej państwowości”
— jak to określił w przemó­
wieniu 13 grudnia 1981 r.

Wojciech Jaruzelski — stwo­
rzyło konieczność ogłoszenia
stanu wojennego i zawieszenia
związków zawodowych. Trze­
ba znów podejmować trudną
próbę kształtowania samorzą­
dnego ruchu zawodowego, o-

czyszczonego z elementów
anarchizmu, z wrogości wobec
Polski Ludowej. I społeczeń­
stwo, i władza będą teras
ostrożne.

IRENA SCHOLŁ

(KAR)
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Stare.

wieże

zegarowe
w Bułgarii

Specjaliści jeszcze nie zdo­
łali ustalić, kiedy i gdzie zo­
stała zbudowana pierwsza w

Bułgarii wieża. W każdym
razie najstarszą z zachowa­
nych dc tej pory jest wieża w

Płowdiwie — najwcześniejsza
wzmianka o jej istnieniu po­
chodzi z 1623 r. Pozostałe

trzydzieści, rozproszone po
caiej Bułgarii, powstacy
głównie między 1700 rokiem a

pierwszymi trzydziestoma la­
tami XIX wieku.

Człowiek średniowieczny
był daleki od myśli, żeoy
przedstiiwiac sobie czas jazu
„ooiektywną realność, istnie­
jącą w przyrodzie i niezależną
od ludzi ich działalności”.
Sprowadzał go do naturalnego
zastępowania nocy przez
dzień, jednej pory roku przez
drugą itd. W rzeczywistości
ludzie średniowiecza dzielili
dobę na godziny, lecz godziny
te nie były sobie równe, a

granica między nimi nie zaw­
sze była zbyt wyraźna. Zajęci
monotonną pracą, oderwani
od świata, me spieszyli się,
nie cenili swojego czasu, a

sławetny zwrot „czas to pie­
niądz1' wydać by im się mógł
nierozszyjrowaną abrakada-
brą. Zerwanie z czasem natu­
ralnym nastąpiło przy zamia­
nie gospodarki naturalnej na

towarową.
Ze względu na katastroję

wywołaną najazdem osmań­
skim, wspomniane procesy
rozwinęły się na Bałkanami
znacznie później. Kiedy
wreszcie osiedla bałkańskie
obudziły się z letargu i zaczę­
ło się w nich rodzić życie
gospodarcze, cechy rzemieślni­
cze — pragnąc powstrzymać
nielojalną konkurencję w po­
staci zwiększania czasu pracy
— ograniczyły go do ram „oa
wschodu do zachodu słońca",

Ale... okazało się, że w róż­
nych porach roku, ramy te są
zbyt chwiejne. Dlatego tez
gdzieś około 1600 toku rze­
mieślnicy i kupcy bułgarscy
zaczęli finansować budowę
pierwszych wież zegarowych,
Z wyjątkiem wieży w Bansku,
która jest zarazem dzwonnicą
(kościelną, wszystkie inne byiy
odrębnymi budowlami.

Wieże zegarowe budowano
tam, gdzie nowe jormy ekono­
miczne były najbardziej za­
awansowane — w osadach, o

rozwiniętym rzemiośle i nan-

diu. Ażeby głos dzwonu roz­
legał się wszędzie, budowano
je na wzniesieniach, placach
Lub skrzyżowaniach central­
nych ulic. Poza ich głównym
przeznaczeniem — wyznacza­
niem początku i końca dnia
pracy — często służyły jako
wieże obserwacyjne w przy­
padku napadu lub pożaru.

Wysokość zachowanych wież
waha się od 12 do 30 metrów.
Za ich podstawę stuży ka­
mienna pryzma, stojąca na

kwadratowym jundamenae o

wymiarach od 4x4 do 5,60x
5,60 metra. Nad pryzmą, która
stanowi połowę całej wysoko­
ści wieży, znajdują się jedna
lub dwie części górne o kon­
strukcji lekkiej mb szkielecie
drewnianym, uszaiowanym
deskami. Przy wykańczaniu,
tych elementów i dachu, daw­
ni mistrzowie mieli możność
wykazania się swoją jantazją,
czego, jak można się przeko­
nać nie omieszkali wykorzy­
stać. Toteż wieże zegarowe są
uważane za perły bułgarskiej
architektury odrodzenia naro-

aowego.
Warto wspomnieć również o

mechanizmach zegarowych,
Na początku sprowadzano je z

Europy Środkowej i Zachod­
niej, a później zaczęto je wy­
rabiać i w Bułgarii. Cyferblat
pojawił się stosunkowo późno,
a pierwsze mechanizmy zega­
rowe połączone były z dzwo­
nami. Wiele z tych weteranów
odmierza czas do dzisiaj, sku­
tecznie konkurując ze swoimi
elektronowymi następcami.

GEORGI ASJOW

(SOFIA PRESS)
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Wywiad z przewodniczącym Rady Naukowej
Tatrzańskiego Parku Narodowego prof. dr hab.
MIECZYSŁAWEM KLIMASZEWSKIM zamiesz­
czony w „Gazecie Krakowskiej** nr 109 s dn.
9, 10, 11.VU.82 r. odbił się głośnym echem w śro­
dowiskach polskiej społeczności turystyczno-
sportowej. Wywołał liczne kontrowersyjne dys­
kusje, a nawet gwałtowne protesty. Wśród po­
ruszonych przez prof. Klimaszewskiego spraw,
ochrona tatrzańskiej przyrody kosztem ograni­
czeń turystyczno-sportowych inwestycji była
jednym z głównych tematów wydrukowanego
wywiadu.

O tych właśnie sprawach — inwestycjach nar­
ciarskich w Tatrach, niezbędnych a nieszkodli­
wych dla przyrody regionu piszą autorzy niniej­
szego artykułu. Sądzimy, że otwarta, szczera i
fachowa dyskusja przyczyni się do najwłaściw­
szego rozwiązania tego problemu. Problemu o

wielkim znaczeniu zarówno dla tatrzańskiej
przyrody, jak i dla ludzi, którzy tu mieszkają
lub przebywają jako goście — miłośników Zako­
panego i polskich gór.

Tatrzański Park Narodowy jest ogólnonarodo­
wym dobrem, szczególnie miłym sercu każdego
zakopiańczyka! Wielką troską napawają zakusy
na reprywatyzację terenów znajdujących się pod
administracją Parku. Nad interesami Tatrzań­
skiego Parku Narodowego czuwać winna nie tyl­
ko Rada Naukowa Tatrzańskiego Parku Narodo­
wego lecz całe społeczeństwo polskie, a szcze­
gólnie ludność Podhala. Prawda jest dlatego
smutna, że pomiędzy TPN a ludnością Pod­
hala z jednej strony oraz TPN a tzw. użyt­
kownikami z drugiej strony rodzą się nieporozu­
mienia a nawet antagonizmy. Można zrozumieć
antagonizm gazdy, któremu uniemożliwiono ko­
rzystanie z odwiecznych pastwisk, ale nie można
zrozumieć antagonizmu ludności góralskiej, są­
siadów TPN. Niezrozumiałym jest także anta­
gonizm, który wznieca administracja TPN w

stosunku do swoich użytkowników, a szczegól­
nie wobec obywateli uprawiających narciarstwo
Panie Przewodniczący Rady Naukowej, Polaków
jeżdżących na nartach jest ponad 2 miliony!
Panie Profesorze, dlaczego Pan rezygnuje z sym­
patii ponad 2 milionów obywateli, którzy umiło­
wali przyrodę i czynią wszelkie możliwe wysił­
ki, aby wśród najwspanialszej polskiej przyro­
dy spędzić choć parę dni i to w okresie, gdy ta

przyroda śpi pokryta i chroniona całunem śnie­
gu.

Narciarze to olbrzymia grupa obywateli wy­
bierających świadomie kontakt z przyrodą dla
uzyskania intensywnych przeżyć estetycznych,
ruchu na świeżym powietrzu, czynnej rekreacji.
Narciarz utożsamia się ze wzorem osobowym
człowieka wykształconego, sprawnego zawodowo,
zintegrowanego towarzysko i rodzinnie i jest to

Jeszcze

Komunikat

Moej Prokuratunr Woiston/irei
WARSZAWA (PAP). Zaist­

niałe w kilku miejscowościach
w dniach 13—16 sierpnia br.
akcje protestacyjne i demon­
stracje sprowokowane i zor­
ganizowane przez konspirują-
ce kręgi opozycyjne, niezależ­
nie od szkód wyrządzonych
społecznemu poczuciu spokoju
i bezpieczeństwa, popchnęły
nową grupę, głównie ludzi
młodych w kolizję z prawem
stanu wojennego. Sprawcy
drobniejszych naruszeń po­
rządku prawnego ponieśli już
odpowiedzialność przed kole­
giami do spraw wykroczeń.
Natomiast osoby, jak informu­
je Naczelna Prokuratura Woj­
skowa, które w czasie tych zda­
rzeń odgrywały role inspira-
torskie, nawoływały do demon­
stracji i podjudzały ludzi, zo­
stały aresztowane przez pro­
kuratorów wojskowych. Ponio­
są one odpowiedzialność w try­
bie postępowania doraźnego za

swe czyny naruszające prawa
stanu wojennego.

Śledztwa, które wszczęto w

prokuraturach wojskowych w

związku z tymi zdarzeniami
obejmują m. in.:

— Marka M. i Wojciecha A.
pracowników Zakładów Che­
micznych 4,Organika-Zachem”
w Bydgoszczy, podejrzanych
o kontynuowanie działalności
w zawieszonym związku za­
wodowym „Solidarność”, roz­
powszechnianie ulotek o wro­
giej, antysocjalistycznej i an­
typaństwowej treści oraz o

zorganizowanie w dniu 13

sierpnia br. 15-minutowego
strajku protestacyjnego na

jednym z oddziałów w tych za­
kładach.

— Jana I. byłego pracowni­
ka zarządu regionu „Solidar­
ność” w Gdańsku, Krzysztofa
B., pracownika Lokomotywow-
ni PKP w Gdańsku-Zaspie,

Barbarę K., Lucjana N. 1 Ma­
riana J. nie pracujących, któ­
rzy podejrzani są o to, że w

czasie publicznych wystąpień w

obecności osób zgromadzonych
pod Pomnikiem Stoczniowca w

Gdańsku lżyli ustrój PRL i jej
naczelne organy, — Kazimierza
K., pracownika Stoczni Gdań­
skiej im. Lenina, podejrzanego
o rozpowszechnianie fałszy­
wych wiadomości mogących
wywołać niepokój publiczny
lub rozruchy w czasie wystą­
pienia do osób zgromadzonych
pod Pomnikiem Stoczniowca
w Gdańsku.

— Mirosława W., pracow­
nika Zakładów Azotowych w

Tarnowie, który podejrzany
jest o to, że w dniu 14 sierpnia
br. wykorzystując urządzenie
nagłaśniające jednego z ko­
ściołów w Tarnowie rozpow­
szechniał fałszywe wiadomo­
ści mogące wywołać niepokój
publiczny lub rozruchy.

Czy możliwy jest kompromis między władzami
Tatrzańskiego Parku narodowego a narciarzaou?
na pewno bardzo, wartościowa społecznie grupa
ludzi. Dlaczego narciarstwo zjazdowe jest zja­
wiskiem masowym w skali kraju? Narciarstwo
śladowe (biegowe) nie ma w warunkach polskich
możliwości masowego rozwoju z uwagi na brak
trwałego i pewnego zaśnieżenia obszarów ni­
zinnych i braku odpowiednio n.p.m. wyniesio­
nych wysoczyzn. Natomiast narciarstwo zjazdo­
we w oparciu o koleje linowe i wyciągi znako­
micie „wchłania” w siebie masowy ruch turysty­
czny nie tracąc głównych walorów kontaktu
człowieka z przyrodą i rekreacyjnych. Panie
Profesorze, tak jak ludność góralska musi współ­
żyć z TPN, a powinna to robić na zasadzie
dobrosąsiedzkich stosunków, tak i narciarze
pragną współżyć z Parkiem podporządkowując
się jego rygorom. Ale współżycie to musi być
rozsądne również ze strony TPN. To prawda, że
narciarz chce się najeździć wykonując przecięt­
nie ok. 10 zjazdów przy pomocy kolei krzeseł­
kowej. Nie można go jednak skazywać na 1,5—2
godzinne oczekiwania na wyjazd tą koleją. To
nieprawda, że Centralny Ośrodek Sportu, Pań­
stwowe Koleje Linowe i Polski Związek Nar­
ciarski są „oponentami” projektu planu zago­
spodarowania przestrzennego TPN. Przeciwnie,
są jego gorącymi zwolennikami, gdyż projekt
tego planu przewiduje ogólną zdolność przewo­
zową obiektów narciarskich na 10.000 osób na

godzinę. A czego potrzeba narciarzom do szczę­
ścia? Pragną w rejonie Kasprowego Wierchu
wybudować dwuodcinkową kolej krzesełkową do­
wożącą narciarzy do pól śnieżnych na trasie Kuź­
nice — Świński Kocioł, chcą wyciągu lub kolei
krzesełkowej na Beskid, montażu na zimę dla
wyczynu narciarskiego 2 demontowanych wycią­
gów narciarskich na Hali Goryczkowej i w
Świńskim Kotle. Obiekty te pozwoliłyby zwięk­
szyć zdolność przewozową w tym rejonie z obec­
nej 1.200 os./godz. do ok. 5.200 osjgodz. tj. 4-
krotnie a zatem czas oczekiwania na przejazd
zredukowałby się do ok. 20 min. W tej sytuacji
narciarz wykonałby szybciej planowane zjazdy
i po paru godzinach opuściłby teren. Wybudo­
wanie tych obiektów, a szczególnie kolei dowo­
zowej Kuźnice — Świński Kocioł pozwoliłoby
na sterowanie ruchem narciarskim i zamknięcie
dojść pieszych. Ilość narciarzy w tym rejonie
nie zwiększyłaby śię, gdyż jak stwierdzono,
obecnie ok. 2.500 narciarzy podchodzi pieszo.

o Rumunii
W odpowiedzi na wyjaśnienia korespondenta PAP w Bukareszcie

Macieja Kuczewskiego
„Wykonywanie dzienni­

karskiego zawodu wymaga
m. in. szacunku dla czytel­
ników i- dostarczania im
informacji prawdziwych" —

pisze p. M. Kuczewski roz­
poczynając tym zdaniem
swój artykuł pt. „Do ru­
muńskiej relacji W. Szczu­
paka sprostowań kilka”
Po tak wzniosłym wstępie
należałoby się spodziewać
informacji, czy też jak
chce autor „Sprostowań”,
gdzie podstawę wiarygod­
ności będzie stanowiła rze­
telna relacja dziennikarza,
który był, widział i prze­
żył. Sformułowania, że coś
jest „bzdurą” lub że coś
jest „wyssane z palca” —

aczkolwiek same w sobie
dość mocne — nie wnoszą
nic nowego oprócz posma­
ku obsesyjnej niechęci ce­
chującej p. Kuczewskiego
do ludzi, którzy ośmielili
się wkroczyć w obszary
stanowiące jego domenę.

Zdobądźmy się mimo
wszystko na odwagę i
sprawdźmy jakież to rewe­
lacyjne „sprostowania" ser­
wuje nam znawca przed­
miotu — p. M. Kuczewski.

Nie podoba się autorowi
użyta przez red. W. Szczu­
paka nazwa „Żelazna Bra­
ma” i poprawia ją na rza­
dziej używaną nazwę „Że­
lazne Wrota". A przecież
nazwa „Żelazna Brama”
jest powszechnie przyjęta,
umieszczona na mapach, fi­
guruje w 4-tomowej ency­
klopedii PWN i wielu in­

nych źródłach. Zanim więc
p. M. Kuczewski zacznie
pouczać innych o tym cze­
go to mianowicie wymuga
zawód dziennikarski, niech
postara się te wzniosłe za­
sady zastosować najpierw
u siebie.

Kategorycznie stwierdza
dalej p. M. Kuczewski,' że
droga przez „Żelazną Bra­
mę” (a nie „Żelazne Wro­
ta” jak chce autor) nie jest
najlepszą ani nie jest naj­
krótszą.

Ja przebyłem tę drogę w

czerwcu br. i na pewno nie
jest ona zła, a co do długo­
ści to już zależy od celu
podróży. Przypuszczam, że
p. NI. Kuczewski słyszał coś
np. o często odwiedzanym
przez turystów Rilskim
Monastyrze, o pięknych
bułgarskich górach, nie
mówiąc już o Sofii — sto­
licy Bułgarii. Wtedy to
właśnie ta droga jest naj­
krótsza. Autor „Sprosto­
wań” chciał zapewne po­
wiedzieć, że droga ta jest
dłuższa od innych, jeżeli
ktoś udaje się nad Morze
Czarne, tylko i tym razem

„sprostował” nie całkiem
dokładnie.

A przy tej okazji chcę
zwrócić p. Kuczewskiemu
uwagę, że dopełniacz licz­
by mnogiej od słowa „lew”
(podstawowa jednostka mo­
netarna w Bułgarii) brzmi
„lewów”, a nie „lewa". My
Polacy nie mamy obowiąz­
ku stosować bułgarskich
końcówek. A może pan Ku­

czewski per analogiam mó­
wi „dollars” zamiast dola­
ry? Przecież tak brzmi mia­
nownik liczby mnogiej w

języku angielskim rzeczow­
nika „dolar".

Pisze dalej pan M. Ku­
czewski, że gdyby autor

tzn. red. W. Szczupak po­
święcił minimum uwagi
znakom drogowym dowie­
działby się z nich, że dro­
gą przez Rimnicu Vilcea
prowadzi... przez teren, na

którym powstaje elektrow­
nia. Nie wiem jaki znak
drogowy przekazuje akurat
taką informację. Jakkol­
wiek by jednak nie było,
spotkałem wielu, bardzo
wielu Polaków, którzy z

mniejszymi lub większymi
przygodami, drogę przez
przełom Czerwonej Wieży
przebyli i z tego punktu
widzenia, ostrzeżenia za­
mieszczone przez red. W.
Szczupaka były nie tylko
całkiem na miejscu, ale
nawet wielce pożądane.
Proponowane przez autora
dwie inne drogi: Oradea,
Sibiu, Bukareszt i Oradea.
Sibiu Risnov, Bukareszt to

nieporozumienie. Trudno
bowiem uznać objazd Bra-
sova przez Risnow za jakąś
odrębną drogę w odniesie­
niu do całości trasy Ora­
dea — Bukareszt. Nawia­
sem mówiąc autor niniej­
szej uwagi spotkał z po­
czątkiem czerwca w Buł­
garii właściciela „fiata
125”, który na tej zaleca­
nej przez ob. Kuczewskie­
go drodze uszkodził miskę

Budowa tych obiektów w niczym nie uchybiłaby
ochronie przyrody a jedynie poprawiłaby sytua­
cję i narciarzy i ochrony, gdyż pozwoliłaby na

wyeliminowanie dojść pieszych i racjonalne ste­
rowanie ruchem narciarskim przez okresowe
wyłączenie z jazdy na nartach terenów o słabym
zaśnieżeniu. Na koniec pozwolimy sobie zacyto­
wać słowa dr Andrzeja Ziemilskiego z jego opi­
nii o Studium Zagospodarowania Narciarskiego
rejonu Kasprowego Wierchu: „Konflikt narciar­
stwo — ochrona przyrody jest nierozstrzygalny.
Nie wydaje się prawdopodobne ani przekształ­
cenie Tatr w „poligon zjazdowy”, ani wyparcie
narciarstwa z obszaru, który jest jego trady­
cyjną domeną. Będzie się w tej materii raczej
skazanym na kompromis. Zbyt mocne są argu­
menty obrońców przyrody i zbyt mocne są wzo­
ry i potrzeby społeczne, jakie narciarstwo zaspo­
kaja. W tej sytuacji lepszym wyjściem wydaje
się zawarcie „umowy społecznej” między stro­
nami sporu. Akceptacja zmodernizowanego nar­
ciarstwa rejonu Kasprowego ze strony TPN
uczyni narciarzy polskich także i we własnym
poczuciu „obrońcami” a nie „wrogami” przyro­
dy. Ruch narciarski będzie się czuł moralnie zo­
bowiązany, a zobowiązanie to mogłoby nabrać
charakteru publicznie zadeklarowanego i sank­
cjonowanego do świadczeń na rzecz Parku.
Udziału w jego akcjach, pracach, działaniach po­
rządkowych. Narciarze nie są skłonni do akcep­
towania bezładnego, masowego ruchu wyciecz­
kowego przypadkowo zwerbowanych ludzi. Nar­
ciarstwo samo wymaga pewnego kunsztu, samo­
kontroli, minimum kultury. Nawet to „boiskowe”
przybliża naturę i uczy miłości do górskiego pej­
zażu. Może, powinno i potrafi być sojusznikiem
TPN, jeśli ten ostatni dostrzeże i jego potrzeby”.

Nawołujemy więc władze Tatrzańskiego Par­
ku Narodowego (Radę i Dyrekcję) do małych
kompromisów z użytkownikami i sąsiadami na

rzecz wielkiej sprawy Ochrony Przyrody Tatr.

inż. RYSZARD ANTOSZYK

dyrektor Państwowych Kolei Linowych
w Zakopanem

, mgr KAZIMIERZ MOŹDZIERZ
dyrektor Centralnego Ośrodka Sportu

w Zakopanem

wprowadza w błąd Czytel­
ników „Gazety Krakow­
skiej" — nie wiem.

Nie wiem także jakich
zakupów dokonują Polacy
w Rumunii, ponieważ je­
stem tylko turystą, mimo
to informacji podanych
przez red. W. Szczupaka o

zakupach wyrobów skórza­
nych raczej nie nazwałbym
„wyssanymi z palca” — po­
nieważ o takie wyroby py­
tali mnie celnicy rumuń­
scy starannie przeszukując
moje walizki.

Na tym zamykam moje
uwagi dotyczące „sprosto­
wań” zamieszczonych przez
p. M. Kuczewskiego, chcę
natomiast zwrócić się do

redakcji „Gazety Krakow­
skiej”, której to gazety je­
stem częstym czytelnikiem.

SZANOWNA
REDAKCJO!

Nie jest dla was chwa-

korespon-
dencji red. W. Szczupaka
przeoczono parę błędów do­
tyczących nazw miejsco­
wości, ale jest całkiem źle,
że zamieszczono później

p. M.

Kuczewskiego „Sprostowa­
nia", które zamiast wnieść

prawdziwe, jakże potrzeb­
ne turystom wskazówki, w

sposób złośliwy i apodyk­
tyczny podają wątpliwej
jakości informacje z zajad­
łością godną lepszej spra-

ny,

WŁADYSŁAW
KONIECZNY

Tarnów

olejową. Temu panu na

pewno by się nie podobały
„sprostowania" korespon­
denta PAP w Bukareszcie.

Bzdurą według p. M. Ku­
czewskiego jest informacja
o obowiązkowym tankowa­
niu benzyny, a w następ­
nym zdaniu stwierdza, że
„obowiązkowe jest jedynie
wykupienie talonów” na

benzynę. Tu już autora

„sprostowań" zawiódł zdro­
wy rozsądek i zdolność lo­
gicznego myślenia. Co ni­
by turysta ma zrobić z za­
kupionymi za dolary talo­
nami innego, niż tankować
za nie benzynę. Proponuje
wprawdzie p. M. Kuczew­
ski, żeby talonów nie wy­
korzystywać, że są na to

„sposoby” (?) i wracając
„wybronić się” od zakupu,
następnych. Nasuwa się
jednakże pytanie, jakież to

„sposoby” ma na myśli
autor i co według niego
znaczy „wybronić się od
zakupu następnych”. Wi­
działem pewnego turystę,
który „wybronił się” przy
pomocy dwóch paczek
„Kentów" ale mam nadzie­

ję, że p. Kuczewski nie po­
piera takiego „sposobu”,

Jeśli zaś chodzi o cenę
benzyny, to podobnie jak
red. W. Szczupak kupowa­
łem ją po 0,80 dolara USA.
Była to benzyna „regular"
— tańsza od benzyny „Pre­
mium”, której ceny podaje
p. M. Kuczewski. Na czym
to „sprostowanie” ceny
miało polegać — nie wiem.
Po co pan M. Kuczewski

lebnym, że w

spreparowane przez

W związku z artykułem „Gospodarstw specja­
listycznych coraz mniej, więc nie przysparzajmy
im trudności” zamieszczonym w Waszym dzien­
niku 4.08.1982 roku, w którym poruszano między
innymi problem braku wody w gospodarstwie
specjalistycznym Politów, wyjaśniamy co nastę­
puje:

'

Budowa Kopalni Porfiru „Zalas” (lata 1967—
1972) została zrealizowana bez rozeznania hydro­
geologicznego, bez ustalenia ewentualnych ujem­
nych skutków eksploatacji górniczej na stosun­
ki wodne wokół kopalni Dopiero w następnych
latach doprowadzono poprzez wiercenia hydro­
geologiczne i opracowania naukowe do określe­
nia zasięgów wpły\vów i wielkości leja depresji.

Przedsiębiorstwo, z chwilą otrzymania pier­
wszych sygnałów od mieszkańców okolicznych
wsi Zalas i Frywałd o obniżaniu się zwierciadła
wód gruntowych, aktywnie włączyło się do lik­
widacji problemu niedostatku wody w tym re­
jonie. Społecznym Komitetom Budowy Wodo­
ciągów zadeklarowano pomoc w materiałach
i partycypację w kosztach przedsięwzięcia. W
1980 roku przylegające od wschodu wsie Fry­
wałd i Sanka wybudowały wodociąg — kopalnia
przekazała na ten cel 5 min zł. Na przeszkodzie
szybkiemu wybudowaniu wodociągów we wsi Za­
las stanął problem znalezienia źródła wody
o wydajności pozwalającej na zaopatrzenie całej
wsi. Wykonany przez Krakowski Zarząd Inwe­
stycji Rolniczych odwiert w miejscowości Zalas
— Głuchówki okazał się za mało wydajny. Ze
swej strony Przedsiębiorstwo zadeklarowało
przekazanie 5—7 min zł na cel budowy wodocią­
gów w Zalasie.

Wg informacji uzyskanych w Urzędzie Mia­
sta i Gmihy Krzeszowice, w planie na 1983 rok
zapewniono środki finansowe i wykonawcę dla

Kopalnie Skalnych Surowców Drogowych w Krzeszowicach:

Będziemy czynili wszystko, by wieś Zalas

jak najszybciej otrzymała wodociąg
wykonania tego zamierzenia. W takiej samej sy­
tuacji jak Politowie znajduje się kilkadziesiąt
gospodarstw wsi Zalas. Kopalnie Skalnych Su­
rowców Drogowych w oparciu o orzeczenie Ko­
misji ds. Szkód Górniczych 12.11.1979 roku za­
warły z nimi ugodę, na mocy której właściciele
zobowiązali się we własnym zakresie zaopatry­
wać w wodę pitną, zaś zwrot kosztów za dowóz
wody pokrywa Przedsiębiorstwo.

Kolejne Zarządzenie Komisji ds. Szkód Gór­
niczych z 6.01.1980 roku w sprawie doprowadze­
nia wodociągu do nieruchomości Politów oka­
zało się niewykonalne, nie ma bowiem żadnego
ujęcia wody pitnej w okolicy. Studnia własna
Kopalni „Zalas” pozwala zaledwie na pokrycie
potrzeb Kopalni oraz wyprowadzenie 3 ujęć do
publicznego użytku, z których korzystają miesz­
kańcy nie posiadający studni.

Wsie Frywałd i Zalas częściowo leżą w obsza­
rze górniczym kamieniołomu Zalas. Osoby za­
równo fizyczne jak i prawne przed przystąpie­
niem do budowy względnie rozbudowy w myśl
Zarządzenia prezesa Rady Ministrów z dnia
4.II. 1959 roku w eprawle trybu postępowania

przy uzgadnianiu z urzędem górniczym zezwo­
leń na zmianę gospodarczego charakteru nieru­
chomości położonej w obrębie obszaru górnicze­
go oraz na wzniesienie lub przebudowanie bu­
dowli i urządzeń na takiej nieruchomości (M.P.
nr 15, poz. 64), zobowiązane są uzgodnić przed­
sięwzięcie budowlane z Kopalnią Skalnych Su­
rowców Drogowym za pośrednictwem Okręgowe­
go Urzędu Górniczego. W grudniu 1978 roku
Jadwiga Polit rozpoczęła rozbudowę posiadane­
go gospodarstwa rolnego i budowę chlewni bez
wymaganego uzgodnienia. Decyzję zezwalającą
na budowę wydał Urząd Miasta i Gminy Krze­
szowice pomijając fa’ ' braku uzgodnienia z

Okręgowym Urzędem Górniczym w Krakowie.
Stan wody, który zaspokajał dotychczas potrze­
by użytkowników, okazał się niewystarczający
przy produkcji hodowlanej na większą skalę.

Wyjaśniając powyższą sprawę informujemy
równocześnie, że będziemy czynili starania dla
jak najszybszego wybudowania wodociągu we

wsi Zalas.

mgr inż. HENRYK MILAS

dyrektor
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO-BUDOWLANE Nr S

w Krakowie ul. Soltysowska 25 a

ZATRUDNI
MASZYNISTKĘ I 2 KSIĘGOWE |

Szczegółowych informacji udziela Dział Spraw Pra-
cowniczych, tel. 44-24-66, 44-60-32
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KOMUNIKATY

Inspektorat PZU w Gorlicach unieważnia łkradaioną pieczęć
okrągłą, a średnicy 39 mm, z godłem państwowym pośrodku
i napisem w otoku: „Państwowy Zakład Ubezpieczeń Ins/pek
torat w Gorlicach”.

Unieważnia się pieczątkę o treści: Przedsiębiorstwo Eksportu
Wewnętrznego „PEWEX” Zespół Handlowy w Tarnowie ul.
Nowodąbrowska 1 33-100 TARNÓW.
— Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” Lubcza unie,
ważnia zaguioną pieczątkę o treści: Gminna Spółdzielnia
„Samopomoc Chłopska” w Lubczy Sklep nr 6 Wola Lubecka

DOOOOOOOOOOOOOOOOOO(XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>

Sądeckie Zakłady Naprawy Samochodów

w Nowym Sączu, ul. Węgierska

ZAPRASZAJĄ
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne
do WSPÓŁPRACY przy WYKONYWANIU CZĘŚCI
ZAMIENNYCH I DETALI SAMOCHODOWYCH,
z MATERIAŁÓW POWIERZONYCH lub WŁASNYCH

Istnieje możliwość zawarcia wieloletnich umów ko­
operacyjnych.

W tym celu Zakłady organizują w dniach od 4 do 1®
września oraz ponownie od 21 do 24 września 1982 r.

WYSTAWĘ CZĘŚCI ZAMIENNYCH I DETALI,

na które poszukują wykonawców.
Szczegółowych informacji udziela Dział Zaopatrze­

nia, teł. 226-32, wewn. 273

PRZETARGI

KXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX2OOOGOOOOOOC
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W związku z rozbudową

ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA TWORZYW

SZTUCZNYCH — SPÓŁDZIELNIA PRACY

w Kłaju

ZATRUDNI ZARAZ
H kierowców

■ mechanika samochodowego

H pracowników do prac gospodarczych
H pracowników do przetwórstwa tworzyw

sztucznych
— w akordzie, na nowoczesnych, importowanych
maszynach i urządzeniach.

Warunki wynagrodzenia w oparciu © nowo przy­
znane stawki zaszeregowaó dla spółdzielczości pracy.

Kandydatów do pracy oczekują dobre warunki pra­
cy i możliwości korzystania z szeroko rozwiniętej akcji
socjalnej.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział
Spraw Pracowniczych ZPTS, Kłaj 400, tel. 75.
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Dyrekcja Zespołu Opieki Zdrowotnej w Krynicy, ul. Kraszew­
skiego 90, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO zleci:

1) wykonanie robót malarskich (po remoncie bieżącym):
— w budynku szpitalnym — Oddział Chirurgiczny, II

piętro, oraz w pomieszczeniach kuchni, stołówki, szat
ni i korytarza w pomieszczeniach piwnic.

— w Miejskiej Przychodni Rejonowej w Muszynie —

(pomieszczenia wewnątrz)
■— w StaćjiPomocy Doraźnej w Krynicy:

pomieszczenia wewnętrzne
Zakres prac obejmuje malowanie:
— sufitów i ścian farbami klejowymi,
— lamperie ścian, stolarki drzwiowej i okiennej oraz urzą­

dzeń i sprzętów farbami olejnymi.
Wartość prac ocenia się na około milion zł.

2) prace remontowo-budowlane przy budynkach magazy­
nów c.o.

Zakres prac obejmuje wykonanie:
— remontu dachu — pokrycia papą oraz wykonania obróbek

blacharskich i rynien spustowych,
— prace murarskie przy elewacji zewnętrznej (naprawa

tynków, ramp, zsypów, obudowy studzienek i pod­
jazdów).

Wartość prac ocenia się na Około 550.000 zł.
Termin wykonania wszystkich prac do końca br.
Z terenem prac można zapoznać się na miejscu-
Szczegółowych informacji udziela Sekcja Techniczna przy

Zespole, Opieki Zdrowotnej w Krynicy, tel. 28-07, wewn. 12.
Komisyjne otwarcie ofert i rozprawa przetargowa odbędzie

się w 7 dniu roboczym po dacie ukazania się niniejszego ogło,
szenia o godz. 9, w budynku administracyjnym ZOZ w Kry­
nicy, ul. Kraszewskiego 90.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i nieuspołecznione.

Oferty należy składać osobiście w godzinach 7—14 lub prze­
słać pocztą pod adresem: Zespół Opieki Zdrowotnej w Kry­
nicy, ul. Kraszewskiego 90, do dnia przetargu, do godz. 8-

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub uzna­
nia, że przetarg nie dał wyniku, bez obowiązku podania przy­
czyny.

Centralny Ośrodek Sportu — Oddział w Krynicy, »Ł Sporto­
wa 1, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO zleci wykonanie remontu kapitalnego stropodachu
na maszynowni chłodniczej sztucznie mrożonego lodowiska w

obiekcie Oddziału w Krynicy.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,

spółdzielcze i prywatne.
Oferty, uprasza się składać w kopertach zalakowanych, s

napisem „przetarg”, w biurze COS w Krynicy — do dni*
10 IX 1982 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 13 IX 1982 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Przedsiębiorstwo Transportowo-Sprzętowe Budownictwa
„Transbud — Nowa Huta” sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO następujące pojazdy samochodowe:

1) Syrena 105 „Bosto” nr ewid. 2751, stopień zużycia 75 proc.
— cena wywoławcza 77.500 zł

2) Nysa 522 (dostawczy) nr ewid. 2753, stopień zużycia
75 proc. — cena wywoławcza 101.750 zł

3) Zuk A-13 (ciężarowy) nr ewid. 3088, stopień zużyci*
78 proc. — cena wywoławcza 70.840 zł

4) Zii 555 (wywrotka), nr ewid. 663, stopień zużycia 60 proc.
— cena wywoławcza 309.200 zł

5) Star A-29 osinobus, nr ewid. 2661, 2640 i 2964, stopień zu­
życia 70 proc. — cena wywoławcza 241.500 zł

•) Star A-29 osinobus, nr ewid. 2665, 2967, 2668, 2912 i 2944,
stopień zużycia 75 proc. — cena wywoławcza 201.250 zł

Przetarg odbędzie się w świetlicy Oddziału Transportowe­
go Nr 2 "w Dąbrowie Górniczej, 41-303 Dąbrowa Górnicza w

'

dniu 13 IX 1982 r., o godz. 10. W razie niedojści* do skutku

sprzedaży w I przetargu, II przetarg odbędzie się w tym sa­
mym miejscu, dwie godziny później. Przystępujący do prze­
targu zobowiązani są do wpłacenia wadium w wysokości
10 proc, ceny wywoławczej, do kasy Oddzału Transportowe­
go Nr 2, najpóźniej w przeddzień przetargu. Pojazdy można

oglądać codziennie w godz. 10—13, na terenie tegoż Oddziału.

Zastrzega siię prawo odstąpienia od przetargu w części lub
całości, bez obowiązku podania przyczyny.

Kieleckie Przedsiębiorstwo Robót Mostowych
— Oddział w Skoczowie

ZATRUDNI
PRACOWNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH

w zawodach:

> CIEŚLA
♦ ZBROJARZ

oraz ROBOTNIKÓW niewykwalifikowa­
nych na budowach na terenie woj. kato­
wickiego i bielskiego

Wynagrodzenie wg UZP pracowników budownictwa
zdnia23XII1974r.iuchwałynr60zdnia19III
1932 r. (w systemie dniówkowo-zadaniowym).

Zakwaterowanie w hotelach robotniczych.
Po 1 roku nienagannej pracy w Oddziale Przedsię­

biorstwo umożliwia wyjazd na roboty eksportowe do
Libii i Iraku.

Informacji w sprawie zatrudnienia udziela Dział
Kadr KPRM, 43-430 Skoczów, ul. Zawisie 68, teł, 29-81
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Uwaga Uwaga

Absolwenci szkół średnich i zawodowych!
DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH

w Krakowie

posiada wolne miejsca pracy w różnorodnych
zawodach w podległych jednostkach kolejowych

CZEKA NA WAS

ciekawa praca, korzystne wynagrodzenie, a

także szereg świadczeń branżowych i socjalnych,
m. in.:

® 80% zniżki na przejazdy koleją ora® 12 biletów

bezpłatnych rocznie9 umundurowanie lub ekwiwalent pieniężny
9 odzież ochronna i robocza
9 deputat węglowy
9 bezpłatna opieka' lekarska i bezpłatne teka
9 posiłki w stołówkach i bufetach
9 bezpłatne posiłki regeneracyjne
9 wczasy w zakładowych ośrodkach wypoczynko­

wych
9 kolonie i obozy dla dzieci pracowników.
Szczegółowych informacji o warunkach pracy i wy­

nagrodzeniu udziela Dział ds. Pracowniczych Dyrekcji.
Kraków, ul. Mogilska 1, I piętro, pokój 110 a.

Nadleśnictwo Dąbrowa Tarnowska, ul. Szarwarska 1, nr kodu
33-200, teł. 21-01, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO zleci wykonanie ogrodzenia, z materiałów
wykonawcy, szkółki leśnej w Leśnictwie Brzeźnica.

Termin wykonania robót do dnia 31 XII 1982 r.

Wartość robót ogrodzeniowych wynosi 3.000.000 zł wg cen

z 1982 roku-

Oferty należy składać do dnia 10 września 1982 r., w Nadle­
śnictwie Dąbrowa Tarnowska (z dopiskiem) na kopercie „prze­
targ”) i tam też można otrzymać szczegółowe informacje do­
tyczące pow. robót.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna im. „Zgoda” w Konarach,
gmina Mogilany, woj. m. krakowskie, sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO, w dniu 7 września
1982 r., w godz. 9—12 — następujące ciągniki:

1) ciągnik kołowy C-330 — cena wywoławcza 195.510 zł
2) ciągnik kołowy C-355 — cena wywoławcza 151.648 zł
3) ciągnik kołowy C-360 — cena wywoławcza 384.416 zł
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacić w kasie RSP do dnia 6 września 1982 r., w godź. 8—13
Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­

ku podania przyczyn.

Rejonowe Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji w No­
wym Targu, ul. Harcerska 2, sprzeda W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO:

1) koparko-spycliarkę „Białoruś” typ BH-025, nr fabr. 1842,
nr podwozia 343545, nr silnika 700770, rok produkcji 1977,’
stopień zużycia 50 proc., cena wywoławcza 440.298 zł

2) samochód Star A-29 skrzyniowy, nr fabr. silnika 58121,
nr podwozia 54005, rok produkcji 1976, stopień zużycia
40 proc., cena wywoławcza 300.000 zł

3) wyciąg do wydobywania urobku typ K-ls, nr fabr 84,
cena wywoławcza 36.724 zł

4) samochód Star A-25 „pogotowie techniczne”, n» fabr. sil­
nika 62377, nr podwozia 115375, rok produkcji 1968, sto­
pień zużycia 60 proc., cena wywoławcza 200.000 zŁ

Przetarg odbędzie się w dniu 14 września 1982 r., o godz. 10,
w sali świetlicy przy ul. Polnej w Nowym Targu.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, w tym samym
dniiu i miejscu o godz. 12 odbędzie się II przetarg.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie przedsię­
biorstwa wadium w wysokości 10 prac. ceny, najpóźniej w

przeddzień przetargu.
Pojazdy można oglądać w dni robocze, od godz. 10 do godz.

14, w Bazie Transportu przy ul. Polnej w Nowym Targu.
Zastrzega się prawo unieważnienia .praataaigu bez abowiąs-

ku podania przyczyny.

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Niedżwiedzy, gm, Dę­
bno, woj. tarnowskie, sprzeda W DRODZE PRZTARGU NIE­
OGRANICZONEGO:

— konstrukcje stalowe tuneli foliowych, • wymiarach 30X6
m — szt. 10, cena wywoławcza po 4.000 za szt.

— agregaty ogrzewczo-wentylacyjne typ AOW-20W1, szt 6
cena wywoławcza po 60.000 za 1 szt.

’ ’

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić do godz. 9 w dniu przetargu, w kasie Spółdzielni
Produkcyjne].

Przetarg odbędzie się w dniu 15 IX 1982 r., o godz. 10 w sie­
dzibie Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w Niedżwiedzy.

Tunele i agregaty można oglądać codziennie w godz od 7
ao lo.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny. . 1
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OKRĘGOWA DYREKCJA GOSPODARKI

WODNEJ w KRAKOWIE

ZATRUDNI

inspektorów
i

a to:

nadzoru inwestorskiego
z praktyką w wykonawstwie;

▲ inżyniera hydrotechnika na budowie zapory

wodnej w Czorsztynie,
Ą inżyniera budownictwa ogólnego w biurze

Dyrekcji.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w siedzibie

Dyrekcji, ul. Manifestu Lipcowego 22, tel. 22-70-77,
wewn. 42..
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Rozgłośnia Regionalna Polskiego Radia w Krakowie, ul. Szlak
71, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO zleci wykonanie robót remontowo-budowlanych w bu­
dynku przy ul. Szlak 71.

Zakres prac obejipuje:
— naprawę tynków zewnętrznych 1 kamieniarki
— naprawę dachu
— naprawę tarasów
— malowanie elewacji budynku
— malowanie pomieszczeń wewnątrz budynku
Wartość prac ocenia się na kwotę około 3 milionów złotych.
Termin wykonania pow. prac w roku 1982/83 — do uzgod­

nienia.
Bliższe informacje uzyskać można w Wydziale Administra­

cyjnym prży ul. Wróblewskiego 6, tel. 33-71-63.
Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”,

należy składać w Wydziale Administracji, Kraków, ul. Wrób­
lewskiego 6.

Komisyjne otwarcie ofert przetargowych odbędzie się w

dniu 6 IX 1982 r., o godz. 12, w Rozgłośni przy uł. Wróblew-
sikego 6.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i jednostki nieuspołecznione.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Spółdzielnia Inwalidów „Promień” w Wieliczce, ul. Sienkie­
wicza 13, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda:

1) samochód marki „Gaz-63”, rok prod. 1954, nr fabryczny
293941, nr silnika 243079. nr rej. KRA-081H, zużyty w

90 proc., cena wywoławcza 79.500 zł
2) nabywcy sprzeda posiadane części do pow. samochodu.
Przetarg odbędzie się w dniu 9 IX 1982 r., o godz, 9, w biu­

rze Spółdzielni w Wieliczce przy ul. Sienkiewicza 13.
W raze nie dojścia do skutku sprzedaży w I przetargu, w

tym samym dniu i miejscu o godz. 10 odbędzie się II przetarg.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium

w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, do kasy Spółdzielni,
najpóźniej w przeddzień przetargu.

Samochód i części zamienne można oglądać w Dziale Trans­
portu Spółdzielni w Wieliczce przy ul. Sienkiewicza 13, w

godz. 8—14.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­

ku podania przyczyny.
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KUPNO

BONY PeKaO
tek 223-24.

kupi$. Gorlice,
P-123

KAROSERIĘ Fiata 125-p, uzbrojo­
ną, nową — kupię. Kraków, tel.
66-87-52, wieczorem. g-19879

SPRZEDAŻ

PIEC centralnego ogrzewania ty­
pu „Brugno” — wielkość 1,3 ml —

sprzedam. Kraków, Bogusławskie­
go S/L g-20197

ZASTAVĘ 750 — sprzedam. Gor­
lice, Konopnickie] 18/16.

WIĄZAŁKĘ — WC-B, kopaczkę
elewatorową, rozrzutnik obornika
jednoosiowy, nowe — sprzedam.
Wiadomość: Paweł Podstawski,
Żabno,
178.

ul. 18 Grudnia 5/15, tel.
T-15061

FIATA 125 p, karoseria do wymia­
ny — sprzedam. Tei. 53-11-09, godz
19—21 . g-18088
OKAZYJNIE sprzedam samochód
ciężarowy Star 23 izotermlczny
oraz silnik w częściach. Jan Win-
cenciak, Łęki (Bulina 4).

ZASTAVA, rok 1980 —

Tarnów, tel. 756-97.
sprzedam.

T-15085

PRĄDNICĘ — moc 20 KVA, na­
pięcie 400 V, betoniarkę 150 1 oraz

dachówczarkę — sprzedam, Anto-
Kozik. Chełmiec 416, woj. no-

wosądeckie. D-16401

ST.AL zbrojeniowa 12 mm oraz

płyty korytkowe — sprzedam. —

Kraków, tel. 37-34-28 g-18164
MASZYNY szewskie: laciarkę,
czyszczarkę — sprzedam. Oglądać
w godz 16—20 — Jan Lenik, Kra­
ków, Okólna 28/1. g-1822l

LOKALE

Zakład Konstrukcji i Budowy Urządzeń
przy Zakładach Przemysłu Tytoniowego

w Krakowie

przyjmie kandydatów
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

w zawodzie TOKARZ

Kandydaci powinni mieć ukończony 15 rok życia.
Nauka w szkole trwa 3 lata.
Uczniowie w okresie nauki otrzymują wynagrodze­

nie w wysokości:
w I roku nauki — 560 zł miesięcznie
w II roku nauki — 840 zł miesięcznie
w III roku nauki — około 3000 zł miesięcznie
Przy wpisie należy przedłożyć następujące doku­

menty:
1) podanie
2) życiorys
3) dowód osobisty rodziców (do wglądu)
4) cztery fotografie
5) kartę informacyjną ze szkoły
6) świadectwo ukończenia szkoły podstawowej.
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Spraw Oso­

bowych I Szkolenia Zakładów Przemysłu Tytoniowego
w Krakowie, ai. Planu C letniego 152, codziennie, z

wyjątkiem sobót.

P.P. Pracownie Konserwacji Zabytków
Oddział Kraków,

Kraków, ul. Miodowa 41,

przyjmie do pracy

2 KSIĘGOWE
Wymagane wykształcenie średnie oraz staż pracy.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — teł. 22-18-06,

wewn. 22
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UWAGA PRACUJĄCY!
Liceum Ogólnokształcące dla Pracujących

Zaoczne, Kraków, ul. Sobieskiego 9,

OfitASZA DODATKOWE WPISY
DOKLASOD1DO4oraz

3-LETNICH ZESPOŁÓW PRZEDMIOTOWYCH

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat, codziennie w godz.
13—17.

POLAK przebywający za granicą
poszukuje s&modzieunego miesz­
kania 2—4-pokoj owego w Krako­
wie. Klimek. 44-300 Wodzisław
Śląski, osiedle 30-lecia 37/11.

NALEPA Władysław, zam, Tar­
nów, Osiedle 25-lecia PRL 3/28
zgubił 2.VI.1982 r. wkładkę zaopa­
trzeniową seria I nr 160545 do do­
wodu osobistego nr WL 2S29712,
wydaną przez Zakład Przemysłu
Drzewnego „Roman” w Tarnowie.

PYTEL Jan, zam. stare Żukowice
108, zgubił 23.VI.1S62 r, wkładkę
zaopatrzeniową seria I nr 453398
do dowodu osobistego nr AB
5153498, wydaną przez Spółdzielnię
Produkcyjną „Żukowianka" w

Starych Żukowicach. ,

STAWSKA Barbara, zam. Tar­
nów, Nowy Świat 37/1, zgubiła
dnia 2.VIII.1982 r. wkładkę zaopa­
trzeniową seria Ag 362546 do do­
wodu osobistego nr AB 6389652,
wydaną przez Akademię Rolniczą
w Krakowie.

PADŁO Stanisław, zam. Rudka
139, zgubił w dniu 29.VII.1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową nr 563755
do dowodu osobistego nr ZL
2442521, wydaną przez Urząd Gmi­
ny w Wierzchosławicach.

LEGIEKSKIEJ Janinie, zam. Tar­
nów, Bitwy ood Studziankami
8/98, skradziono 10. VIII. 1982 r.

wkładki zaopatrzeniowe seria I
nr 034658 do dowodu osobistego
ZL 4370962 oraz seria I nr 032646
dla córki Joanny do dowodu oso­
bistego nr RH 2815356, wydane
przez Hutę Szkła Gospodarczego
w Tarnowie.

BAWIEC Stanisława, zam. Jodło­
wa 711, zgubiła 20. VII. 1982 r.

wkładki zaopatrzeniowe nr 44S916,
nr 448917 dla córki Grażyny, nr

448918 dla syna Ryszarda, nr 448919
dla córki Marii do dowodu osobi­
stego nr RH 6201689, i nr 448920
dla męża Teodora do dowodu
osobistego nr RH 6589989 oraz nr

448921 dla matki Zyguły Anny do
dowodu osobistego nr ZN 4160699.
wydane przez Urząd Gminy w

Jodłowe].
PATER Krystyna, zam. Biadoli-
ny Szlacheckie 79, zgubiła 11. VIII.
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową
seria I nr 426952 do dowodu oso­
bistego nr ZL 3764591, wydaną
przez Urząd Gminy w Dębnie.

RÓŻNE
ZGUBY

STACHOŃ Anna, zam. Zakopane,
Stachonia 43, zgubiła wkładkę
zaopatrzeniową nr N-482482 do
dowodu osobistego nr RH 2541688,
wydaną przez Wydział Rolnictwa,
Gospodarki Żywnościowej i Leś­
nictwa Urzędu Miasta i Gminy
Tatrzatiskiej w Zakopanem.
WOŁKOWICZ Zbigniew, zam.

Łużna 389, zgubił wkładkę zaopa­
trzeniową seria N 143460 do do­
wodu osobistego nr WL 1988412,
wydaną przez Fabrykę Maszyn
Wiertniczych i Górniczych „Gli
nik” w Gorl/cach.
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nimnui

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów — Przybycień, tel.
44-82-18. g-16226
komfortowe wykańczanie
drzwi, montaż zaczepów, karni-
szy, szafek, uszczelnianie okien
— Małecki, tel. 44-70-29, w godz.
8—17. g-13373
CZYSZCZENIE dywanów i obić
tapicerskich agregatem „Vap” — •

Makowski, tel. 44-70-29.
g-18065

SZCZĘŚLIWIE kojarzy małżeń­
stwa biuro matrymonialne „Ma­
zury”, Olsztyn 2, skrytka 338.

PROJEKT PLANU ZAGOSPODAROWANIA

PRZESTRZENNEGO GMINY TYMBARK

Naczelnik Gminy Tymbark podaje do wiadomości g
jednostkom administracji państwowej i gospodarki S

uspołecznionej gminy Tymbark i województwa nowo- 5
sądeckiego oraz mieszkańcom gminy Tymbark, że ;
w dniach od 7 do 22 września 1982 r. w budynku Urzę­
du Gminy Tymbark, pokój nr 17 — w godzinach 9—13, 5
wyłożony będzie do wglądu projekt planu zagospoda­
rowania przestrzennego gminy Tymbark.
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PRZEDSIĘBIORSTWO
ZAOPATRZENIA ROLNICTWA W WODĘ

„WODROL”

w Krakowie, ul. Garbarska 18,a\/
prowadzące specjalistyczne roboty z zakresu melio­
racji wodnych, wodociągów i wiertnictwa na terenie

5 województw’ Polski południowej,

ZATRUDNI natychmiast
♦ BETONIARZY, z ukończoną szkołą podstawową
♦ MONTERÓW WODNO-KANALIZACYJNYCH,

z ukończoną szkołą zawodową lub kursem kwa­
lifikacyjnym

< POMOCNIKÓW MONTERÓW WODNO-KANA­
LIZACYJNYCH, z ukończoną szkołą podstawową

♦ KOPACZY oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWA­
LIFIKOWANYCH, z ukończoną szkołą podsta­
wową — do pracy w bezpośredniej produkcji

♦ OPERATORÓW KOPAREK SAMOJEZDNYCH,
z uprawnieniami kl. III

OPERATORÓW AGREGATÓW PRĄDOTWÓR­
CZYCH, z uprawnieniami

♦ KIEROWNIKÓW BUDÓW, z uprawnieniami bu­
dowlanymi

♦ SPECJALISTÓW z zakresu WODOCIĄGÓW oraz

OGÓLNOBUDOWLANYCH

Przedsiębiorstwo zapewnia korzystne warunki pła­
cowe, w uparciu o nowo przyznane stawki zaszerego­
wania dla pracowników przedsiębiorstw budowlano-
montażowych.

Bliższych informacji udziela i do pracy przyjmuje
Dział Służb Pracowniczych w Krakowie, ul. Garbar­
ska 18, II p., pokój 19, tel. 22-92-22, wewn. 35.

ZAKŁAD ROBÓT ANTYKOROZYJNYCH

I TERMOIZOLACYJNYCH „POLKAT”
w Krakowie

prowadzący prace z zakresu robót malarskich

antykorozyjnych na terenie kraju i poza grani­
cami

ZATRUDNI zaraz

na korzystnych warunkach płacowych:
< KSIĘGOWĄ — EKONOMISTĘ

MALARZY konstrukcji stalowych
> IZOLARZY

> DEKARZY

Przedsiębiorstwo zapewnia:
A odzież ochronną i roboczą
A hotele lub kwatery
A dodatek za staż pracy
A świadczenia dla pracowników czasowo prze­

niesionych
A przeszkolenia wewnątrzzakładowe;

Z AKCJI SOCJALNEJ:
— korzystanie z wczasów w ośrodkach wczaso­

wych zakładowych i innych
— kolonii letnich i zimowisk dla dzieci.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Spraw Pracowniczych Kraków, ul. Balicka 35, telefon
37-32-87, 37-21-01.

Dojazd tramwajami linii 4 i 8 (końcowy przystanek)
i autobusami linii 208, 218, 173.

///////,

KRAKOWSKA FABRYKA
APARATÓW POMIAROWYCH MERA-KFAP

w Krakowie, ul. G. Zapolskiej 38,

w porozumieniu z FSZMP Komendą Wojewódzką
Ochotniczych Hufców Pracy w Krakowie,

al. Słowackiego 44,
ORGANIZUJE

nu wra phcy
DOCHODZĄCY—ROCZNY

dla młodocianych.
Młodzież, w wieku 15—18 lat, chętna do pracy w za­

wodach:
• SLUSARZ MECHANIK
• TOKARZ — operator obrabiarek sterowa­

nych numerycznie
proszona jest o zgłoszenie się w Komendzie Woje­
wódzkiej OHP w Krakowie, al. Słowackiego 44 lub
w Dziale Osobowym i Szkolenia MERA-KFAP w Kra­
kowie, uł. G. Zapolskiej 38 (Bronowice).

Junakom OHP zapewnia się:
— ukończenie szkoły podstawowej w jednorocznym

systemie
— możliwość uczęszczania do Zasadniczej Szkoły

Zawodowej
— naukę, z przyuczeniem do zawodu
— bezpłatne posiłki regeneracyjne, przez cały rok
— inne świadczenia przysługujące pracownikom,

zgodnie z Kodeksem Pracy i Układem Zbiorowym
Pracy.

Zgłaszając się do Hufca należy zabrać ze sobą:
— wyciąg z aktu urodzenia lub dowód osobisty ro­

dziców (do wglądu)
— świadectwo ostatniej ukończonej klasy szkoły

podstawowej
— 3 fotografie
— pisemną zgodę rodziców.

Zgłoicie się natychmiast!
Zdobędziecie w krótkim czasie dobry zawód!

Zapewnimy Wam pracę w jednym > najnowocze
Mniejszych zakładów Krakowa, przy produkcji urzą­
dzeń z dziedziny automatyki i informatyki.
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W minionym półroczu aktami oskarżenia objęto 127 osób

w województwie krakowskim

Spekulanci „intraja slg" głownie artykułami prawstewwi
Jak wynika i informacji

Centralnej Komisji do Walki
ze Spekulacją w ciągu I pół­
rocza w wyniku prowadzonej
przez ten organ działalności
wszczęto ponad 7 tys. postę­
powań karnych w stosunku do
osób, które chcą się wzboga­
cić na kryzysie. Z tego ponad
4 tys. z przepisów ustawy an-

tyspekulacyjnej. Jak na razie
prym w spekulacji wiedzie
nielegalny obrót alkoholem, bo
ponad 55 proc, wszystkich wy­
krytych nieprawidłowości w

skali kraju. I ca najgorsze
obserwuje się tendencje wzro­
stowe mimo ciągłej akcji lik­
widacji melin, Około 40 proc
wdrożonych postępowań z u-

stawy antyspekulacyjnej spo­
wodowała odmowa sprzedaży
i ukrywanie towarów. W dal­
szej kolejności idzie sprzedaż
artykułów wprost z magazy­
nów, wyłudzanie kart zaopa­
trzenia, fałszowanie kart upo­
ważniających do zakupu paliw
Itd. Sama PIH wykryła w mi­
nionym półroczu w kraju po­

nad 4 tys. przestępstw i wy­
kroczeń. W , ciągu tego • czasu

sądy skazały prawie 4 tys.
osób parających się spekula­
cją. Zaobserwowano, że ostat­
nio zmniejszył się nielegalny
obrót towarami żywnościowy­
mi. Niestety spekulanci prze­
rzucili swe zainteresowanie na

artykuły przemysłowe.
Na wczorajszym posiedze­

niu Wojewódzkiej Komisji do
Walki ze Spekulacją przedsta­
wiciele dyrekcji Oddziału
Obrotu Artykułami Wyposaże­
nia. Mieszkań, i Obrotu Ubio­
rami' WPHW złożyli sprawo­
zdanie z realizacji programu
działań antyspekulacyjnych w

tym przedsiębiorstwie. W
pierwszym z wymienionych
oddziałów od kwietnia do lip-
ca br. przeprowadzono około
50 kontroli. Plon ich nie był
bogaty. Wykryto jeden przy­
padek ukrywania towaru, 2
błędnego informowania . klien­
tów co do towaru, który do­
starczono do sklepu, 1 przy­
padek wycofania pieniędzy z

kasy. W stosunku do winnych
wyciągnięte zostały konsek­
wencje służbowe. WPHW za­
ostrzyło kryteria kupowania
artykułów trwałego użytku
przez pracowników tej. firmy
Przedtem artykuł wartości po­
nad 15 tys. zł można było na­
być co 3 lata, teraz — co pięć.
Wprowadzono obowiązek wy­
wieszania faktury kopii w

sklepie, stosuje się częste
przemieszczenia załóg i kie­
rowników placówek. Inna
sprawa to zawyżone ceny. W
razie wątpliwości przypadki
takie WPHW zgłasza do Zrze­
szenia Państwowych Przedsię­
biorstw Handlowych i tam

zajmują się dalej sprawą.
Zdarza się bowiem, że produ­
cent, ..któremu handlowcy
zwrócą uwagę odpowiada po
prostu, że towaru... nie muszą
brać! Producenci wychodzą z

założenia, że w sytuacji tak
wielkich braków na rynku nie
kupi ta, to kupi inna instytu­
cja handlowa.

W . tym samym okresie tak­

że w Oddziale Obrotu Ubiora­
mi WPHW przeprowadzono
kilkadziesiąt kontroli w skle­
pach, magazynach, wizytowa­
no nawet targowiska żeby
stwierdzić po jakich cenach
„chodzą” tu towary dostępne
w. sklepach przedsiębiorstwa.
Efekt? W 9 sklepach na 58
kontrolowanych brak było
wywieszek cenowych, w 5 —

zeszytów zakupu itd. Nie są to
może wielkie „grzechy” ale i
tych nie powinno być. Kilka­
naście osób ukarano więc ka­
rami dyscyplinarnymi. Stwier­
dzono ogólnie, że najbardziej
deficytowe artykuły ńp. obu­
wie, bielizna są najczęściej,
przedmiotem spekulacji. O ile
jednak łatwiej jest walczyć ze

spekulacją wśród samych pra­
cowników handlu o tyle trud­
niej przeciwdziałać zorganizo­
wanemu wykupowi towarów.
Kolejkowe „gangi” wykupują
towar, który potem widzimy
np. na bazarach.

Sporo uwag Komisja Artty-
spekulacyjma ma także w sto­

sunku do Wojewódzkiej Spół­
dzielni Mleczarskiej, której
przedstawiciel był na posie­
dzeniu. W br. skup mleka miał
być zwiększony o 3 proc. Tym­
czasem mimo wyższych cen

mleka notuje się raczej spa­
dek. W wielu wypadkach nie
przestrzega się plombowania
cystern, obowiązku pobierania
próbek mleka w punktach
skupu. Zdarza się „fałszowa­
nie” mleka. Kontrola NIK u-

jawniła też nieprawidłowości
w procesie pasteryzacji mle­
ka.

Wojewódzka Komisja Anty-
spekulacyjna podejmie na sze­
roką skalę działania przeciw
nieprawidłowościom w róż­
nych gałęziach gospodarki■wraz z członkami ORMO,
OKOŃ,- MO, robotnikami z

zakładów pracy. Wkrótce Ko­
misja spotka się ż przed­
stawicielami komisji socjal­
nych największych zakładów
pracy.

Zastępca prokuratora woje­
wódzkiego Bronisław Bala-
wendcr poinformował o dzia­
łaniach antyspekulacyjnych
prokuratury. W minionym pół­
roczu 111 aktami oskarżenia
objęto 127 osób, w tym za

spekulację alkoholem 57. 87
Osób skazano na mocy wyroku
sądowego.

Ow)

SŁOWACKIEGO <pL św. Ducha 1):
Mołiere: Świętoszek 19.15. MI­
NIATURA (pi. św. Ducha 2); Hiob
— wg Księgi Hioba w tłum. Cz.
Miłosza - 19,30. BAGATELA (Kar­
melicka 6): M. Bułhakow: Pon-

cjusz Piłat, piąty procuraior Ju­
dei — 19.16.

Pozostałe teatry aiecaynue.

SMH (Krasińskiego 84): Wej­
ście smoka (Hongkong, USA, 18

lat) - 15.45, 18, 30.15. KULTURA

(Rynek Gł. 27): Antyki (poi. 15

lat) — 8 .30, Dziewczyna z re­
klamy (USA, 18 lat) - 12, 18,
20, Anatomia miłości (poi. 15 lat)
— 10, 14, 18, MIKRO (Dzierżyń­
skiego S): Powrót człowieka zwa­
nego Koniem (USA 15 lat) — 16.30,
19. MŁODA GWARDIA (Lubicz 5):
Ostatni raz (USA, 15 lat) — 16, 18,
20. PASAŻ BIELAKA: Bajki —

12, Miłość ci wszystko wybaczy

LOGICZNY: Na Skarpie 65, URO­
LOGICZNY: Grzegórzecka 18.
OKULISTYCZNY: Witkowłce.

pogotowie ł
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA, tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

„Marjorie” — słuch, wg pow. X
Gould: „Gwiazda przewodnia”
10.25 Miniatury muz. — Robert
Schumann. 10.35 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach — Układ
Warszawski. 11.00 „O Janie II),
gdy jeszcze nie był królem” —

słuch. 11 .35 Komentarz zagrań.
11.40 Polskie pieśni hist. 11 .55 Ko­
munikat o st. wód, 12.05 Od A co

Z polskiej *pios. — Halina Kołacz­
kowska, 12.30 Pierwszy rok życia
— mag. dla rodziców niemowląt.
12.50 Rozważania stylistyczne —

aud. 13.00 Wielcy wykonawcy ma­
łych form — E. Schwarzkop. 13.35
Ze wsi i o wsi. 13.50 Więcej, le­
piej, nowocześniej. 14 .00 Słynne
arie i duety. 14.30 „Pod wulka­
nem” — fragm. pow. M. Lovry’ego,
14.50 Z najpiękniejszych operetek,
15.15 Piękno i użyteczność — No­
we mieszkania w starych domach.
15.40 Ludzie i ich pasje. 16.00 Mu­
zyczne Intermezzo — J. Haydn.
16.29 Rozmowy o pici. 18.40 „W
państwie klonowego liścia”. 17.00

„Tylko dwie godziny”. 19.00 Kom­
pozytor tyg. — AL Skriabin, 18.85

„Jak mała Agata szła na koniec
świata” — opow, dla dzieci, 20.00

Płyty z gwiazdką. 20.80 Muz. na

istrumenty. 20.45 Jęz. ang. 21 .00
Recital wieczoru — Zespól ,,Exo-
dus”. 21.30 Echa dnia. 21.40 Wie­
czór lit. -muz., w progr.: „Opo­
wieść starego trenera” — słuch.

G, Moldova (Węgry).

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, teł 999, zacboro-

nwo wyoaczy Wania i przewozy tel. 22-38-33, Q
(poL 12 lat) — 10, 13, 17, Rok ?°^sJac^e P“QfÓI_ski 22.10 Klasycy muz. XX w. — Igor
święty (Ir. 15 lat) - 19, KOTUŃ- ». tel' 66-29-80, ^ok/cim (ul. Te- Strawiński 22.50 „Odyniec” -

DA (Oleandry 1): Porwany przez M «). teł. 55-51-90, Lotnisko (Bali- {ragm j Putramenta. 28.00
Indian (NRD b.o .) - 17, Proces N“WB H“ta’ \®L Tematy' wiecznie młode. 93.40

poszlakowy (jap, 15 lat) - 19, Jl'17*’®’ Krow.odrza 37_ wiersze F. Garcii Lorci.
-36-37, 37-30-29, Krzeszowice — teL
99 i 22-06-20, Jerzmanowice — teL

48, Proszowice, tel. 9, Myślenice
— tel, 999, Skawina — tel. 9, Wie­
liczka — tel. 9 i 22-33-54, Niepoło­
mice ~ tel. 198, Sieciechowłce —

teL (Iwanowice 60) oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali.

Posiedzenie Egzekutywy KK PZPR

B Przygotowania do nowego roku szkolnego
B Jak załatwia się skargi kierowane

do instytucji i organizacji partyjnyc1
Stan przygotowań do rozpo­

częcia roku szkolnego był
głównym przedmiotem zainte­
resowania Egzekutywy KK
PZPR. Nowy rok rozpocznie
ok. 129.000 dzieci (6.000 wię­
cej niż w ub.r.) w 349 szkołach
podstawowych (przybyło 7
szkól, w tym 3 nowe). Nie­
wielki spadek liczby uczniów
— do 12.000 — nastąpi w li­
ceach ogólnokształcących przy
niezmienionej — 26 —- ilości
tych placówek. Nie będzie
zmian w sieci szkolnictwa za­
wodowego —- w 179 placów­
kach kształcić się będzie ok.
48.000 uczniów, a w 68 szko­
łach dla pracujących ok. 3.400
słuchaczy.

Pomimo zatrudnienia ok.
15.350 nauczycieli i wycho­
wawców, nadal nie zostaną w

pełni rozwiązane problemy
kadrowe; nadal brakować bę­
dzie 320 osób, głównie w sfe­
rze nauczania początkowego i
przedszkolnego, w , szkołach
wiejskich. Główna barierą w

sprawach zatrudnienia na wsi.
jest problem mieszkań dla
nauczycieli. O problemach
związanych z remontami
szkół i rozprowadzaniem pod­
ręczników pisaliśmy już wie­
lokrotnie.

W sumie, w porównaniu z

łatami poprzednimi i aktual­

nymi możliwościami stan

przygotowań oceniono jako
zadawalający.

Sporo uwagi poświęciła
Egzekutywa potrzebie dosko­
nalenia procesu dydaktyczne­
go i pracy ideowo-wychowaw-
czej w środowisku oświaty,
roli w tej kwestii szkolnych
POP, podniesienia autorytetu
szkoły, konsolidacji zespołów
nauczycielskich. ■

W drugim punkcie Egzeku­
tywa zapoznała się z infor­
macją o działalności Komisji
Skarg i Wniosków KK PZPR
oraz sposobie załatwiania
skarg zgłaszanych do instan­
cji i organizacji partyjnych.

Temat to szczególnie ważny;
nie reagować na wszelkie wy­
naturzenia społeczne, biuro­
krację i klikowość, eliminować
zło. Przypomnijmy, że tej
problematyce ostatnie, IX
Plenum KC poświęciło spec­
jalną uchwałę.

Ze względu na małą jeszcze
znajomość tej problematyki, w

najbliższym czasie omówimy
ją szerzej na łamach „Gaze­
ty”.

Z posiedzenia Egzekutywy
odnotujmy jeszcze decyzję: co­
dzienne dyżury, przez ca­
ły tydzień będą pełnić kolej­
no wszyscy członkowie Egze­
kutywy KK. fzl.)

Ha Rondzie Czyżyńskim...

SFINKS (Majakowskiego 2): Ko­
bieta pod presją (USA 15 lat) —

16, 19, ŚWIT DUŻA SA­
LA (os. Teatralne 10): Zna­
chor (poi. 12 lat) — 16, Uciecz­
ka na Atenę (ang. 18 lat) — 19,
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os.
Na Skarpie 7); Żandarm na eme­
ryturze (fr. 12 lat) — 18, Trzy ko­
biety (USA, 18 lat) - 18, 20.13,
Światowid mała sala: Bli­
skie spotkania III stopnia (USA,
12 lat) — 15, 17.30, Łańcuch (CSRS,
18 lat) — 20. UGOREM, (os. Ugo-
rek): Lawina (USA 15 lat) —

15, 17, 19, UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): Anna i wam­
pir (poi. 38 lat) — 18, 18, 20.
WANDA (Waryńskiego 5): Intry­
ga rodzinna (USA, 15 łat) — 15.45,
San Babilla godzina 20 (wl„ 18 lat)

PROGRAM III
UKF 66.89 MIL

apteki
INFORMACJA APTECZNA —

tel, 11-07-65 (8—15k

Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Gł. 42 (tlen), Krakowska

1, Pstrowskiego 94, Dzierżyńskie-
18, Przypływ uczuć (fr. 18 lat) '>Sbf Centrum c os» Na

Stoku,
ści.

pawilon, os. Niepodległo-

Wakacje na medal —

oby takich więcej! 1
Na zaproszenie Kijowskiej

Rady Związków Zawodowych
na miesięczne letnie wakacje
27 lipca wyjechała z Krakowa
25-osobowa grupa młodzieży.
Dzieci rekrutowały się z wie­
lodzietnych robotniczych ro­
dzin z krakowskich zakładów
pracy. Miesiąc pobytu u na

szych wschodnich sąsiadów
minął bardzo szybko. Wczoraj
w KK PZPR zorganizowano
spotkanie z uczestnikami wy­
cieczki. Do Krakowa młodzież
wróciła 23 sierpnia pełna
wrażeń z pobytu w Kijowie —

mieście obchodzącym właśnie
w tym roku swoje 1500 „uro­
dziny”. Na gości z Polski cze­
kało wiele atrakcji i niespo­
dzianek. Dzieci zostałj’ zakwa­
terowane w obozie pod Kijo­
wem „Puszcza Wodica”, gdzie
mieś ;ały także trzy drużyny
radzieckich pionierów. AGA­
TA RUTKOWSKA, MAREK
BUGAJSKI i SŁAWEK DUL­
SKI zostali wybrani do Rady
Pionierów. Wspólnie ze swoi­
mi kolegami opracowywali
program dnia, dbali, o jak
najlepsze wykorzystanie wa­
kacyjnego czasu. A nie było
go źa dużo. Marek zachwyca

się wspaniałymi zabytkami
starego Kijowa. „Oglądaliśmy
zrekonstruowane Złote Wrota,
Sobór Sofijski, Piecziorską
Ławrę. Byliśmy na koncercie
we wspaniałym kinoteatrze
„Ukraina" na występach ze­
społu syberyjskiego”. Wszy­
stkim uczestnikom bardzo po­
dobał się nowoczesny budy­
nek w kształcie spodka miesz­
czący Muzeum Lenina.

IWONA KWAPIEŃ, DANU­
TA ZALESNIAK i IWONA
WITKOŚ koniecznie na drugi
rok chciałyby wrócić do Ki­
jowa. Zostawiły tam wiciu
przyjaciół.

Po przyjeździe do kraju
atmosfera dalej miła i waka­
cyjna. Dzieci' z różnych szkól
zżyły się w ciągu miesiąca we

wspaniałą grupę. Teraz wy­
mieniają adresy i telefony. ->

Spo*' nie zorganizowane
przez kierownika tej wesołej
gromadki — SŁAWOMIRA
PIETRZYKA kończy się.
Wszyscy są zadowoleni i wy­
poczęci. Jednym słowem —

wakacie na medal. Oby takich
więcej!

(ml)

Antykwariat —

Kryzys szaleje a antykwa­
riaty przeżywają prosperity.
Złożyło się nań kilka, przy­
czyn — z jednej strony brak
gotówki i reperowanie ro­
dzinnych budżetów drogą wy­
przedaży domowych księgo­
zbiorów. z drugiej niesłycha­
na drożyzna książki nowej,
słabość rynku wydawniczego,
zwyczajny głód książki a tak­
że, do pewnego stopnia, nad­
miar gotówki u pewnych
grup ludności i zwyczajna nie­
możność wydania jej na inne
towary.

Większość klientów, tych ku­
pujących a przede wszystkim
tych sprzedających książki
interesuje mechanizm powsta­
wania ceny. Otóż °d 1981 r. w

antykwariatach obowiązuje
zasada iż ceny książek kształ­

tują podaż i popyt. Nie stosu­
je się już jednolitych przelicz­
ników arii stałych mnożni­
ków. Co jednak w praktyce
oznacza wprowadzenie prawa
podaży i popytu w handlu an­
tykwarycznym? Ano, bywa
różnie — gdzieniegdzie, choć­
by w Katowicach ponoć ceny
śrubuje się niemiłosiernie
podczas gdy w Krakowie na­
leżą raczej do umiarkowa­
nych.

W zasadzie cena dla każdej
książki ustalana' jest indywi­
dualnie a bierze się pod uwa­
gę — wartość (nazwisko auto­
ra. tytuł, podaż, popyt) jej po­
przednią cenę, rok wydania,
nakład i oczywiście stan fi­
zyczny. Dodajmy iż ..marża”
pobierana przez Dom Książki
wynosi zawsze i - dla każdej

Wielokrotnie już docierały do naszej redakcji informacje
od mieszkańców Nowej Huty o skandalicznie wolnym tem­

pie przebudowy ronda w Czyżynach i bałaganie w związku
z tym panującym.

Wystarczyło kilkanaście minut obserwacji, aby zauważyć,
że pokonujących rondo na przełaj jest więcej niż\ tych, któ­
rzy schodzą do przejść podziemnych. Jest to spowodowane
układem architektoriićznyin ronda i stanem podziemnych
tuneli: schodzi i Wychodzi się po prowizorycznych drewnia­
nych schodach, a w miejscach, gdzie zaczęto wykonywać je
na gotowo i wylany jest świeży beton, położone są trapy z

desek. Ani na tych starych drewnianych, ani na tych no­
wych, betonowych, nie ma zrobionych zjazdów dla dzie­
cinnych wózków. Nowe neonowe oświetlenie nie działa, gdyż
zostało zdewastowane. Trwa więc gonitwa po jezdniach i
trawnikach, rozlegają się klaksony i piski hamulców, sy­
pią się mandaty. Aby zabawa w podchody pomiędzy pieszy­
mi, kierowcami a milicją była ciekawsza, nie działa sygnali-
żacja^świetlna.

Że pretensje pieszych były zasadne, zwróciłem się do in­
westora czyli Dyrekcji Rozbudowy Miasta Krakowa nr 1, z

prośbą o wyjaśnienie i otrzymałem odpowiedź następującą:
sygnalizacja świetlna ma być włączona do 15 września br.
Wykonawca, BUDOPOL-5, nie może sprawnie prowadzić
prac wykończeniowych z powodu kłopotów materiałowych
i braku siły roboczej.

Mam jednak nadzieję, że prace przy rondzie zostaną za­
kończone zanim dojdzie na nim do tragicznego wypadku.

Tekst i fot. KRZYSZTOF M. ADAMUS

• notowania spekulacyjnej
giełdy. Kleparz — tenisówki
dziecinne po 509 zł. (w skle­
pach para kosztuje 102 zł.),
adidasy dziecięce po 800 zł. (w
sklepie — 395 zł.), męskie od
2000 do 2500 zł. (faktyczna ce­
na od 960—1050 zł.), skarpety
— po 80 zł„ gdy w sklepie
kosztują 30—40 zł„ półśpiochy
frotte — 150 zł. (w placów­
kach WPHW po 70 zł.). Na
placu targowym w Nowej Hu­
cie koszulki chińskie ofero­
wane są po 250 zł. za sztukę.
W sklepach te same koszulki
miały cenę — 140 zł! O dziwo
na bazarze przy ul. Nowopła-
szowskicj nie było żadnej
konfekcji sprzedawanej aku­
rat w sklepach. Wierzyć się
nie ehce! (Iw)

• Kram pod Ptaszkami (Su­
kiennice): Cygańskie czardasze
w wykonaniu zespołu „Kale-
-Jakha” — 16.

• Śródmiejski Ośrodek
Kultury (Mikołajska 2): W ra­
mach Letniego Salonu Muzyki
Kameralnej, koncert Tria o-

bojowego z PWSM Gdańsk —

19, wst. wolny.
• SCK „Pod Jaszczurami”

(Barbakan): Koncert zespołu
„Old Timers” z Warszawy' —

20 (w razie niepogody —

koncert przeniesiony do „Krzy-
sztoforów”).

• KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): Wysta­
wca „Pejzaż i wyobraźnia” E.
Romańskiej-Pączek (14—18).

Kończy się kadencjo ławników
i członków
Należące do organów spra­

wiedliwości kolegia ds. wy­
kroczeń działają od ponad 30
lat. W województwie miejskim
krakowskim jest ich 42. Ich
ranga, zwiększanie szacunku
dla prawa, znacząca rola w

ugruntowywaniu zasad współ­
życia społecznego są bezspor­
ne. Orzeczenia kolegium re­
alizują te cele, . zapewniają
spokój i bezpieczeństwo oby­
wateli. Z końcem br. upływa
kadencja ławników ludowych
sądów powszechnych, jak rów­
nież okręgowych sądów pra­
cy i ubezpieczeń społecznych
i członków kolegiów ds. wy­
kroczeń. W związku z tym —

na podstawie obowiązujących
przepisów — rady narodowe
zobowiązane zostały do prze-

kolegiów ds.
prowadzenia kampanii wybor­
czej. Do kierowania kampanią
wyborczą ławników i człon­
ków kolegiów na terenie wo­

jewództwa, powołany został
Wojewódzki Zespół Koordyna­
cyjny, na czele którego stanął
z-ca przewodniczącego Rady
Narodowej Miasta Krakowa,
Apolinary Kozub, oraz wice­
prezydent Krakowa, Jan No­
wak.

Rady Narodowe stopnia
podstawowego, dokonają wy­
boru ławników odpowiedniego
Sądu Rejonowego oraz człon­
ków kolegiów ds. wykroczeń
przy własnym terenowym or­
ganie administracji państwo­
wej stopnia podstawowego.
Rada Narodowa Miasta Kra-

wykroczeń
kowa, dokona wyboru- 220
ławników Sądu Wojewódzkie-/
go i 200 ławników Okręgowe­
go Sądu Pracy i Ubezpieczeń
Społecznych oraz 63 członków
Kolegium ds. Wykroczeń przy
prezydencie Krakowa. Kandy­
daci do wszystkich tych orga­
nów zostaną wyłonieni w je­
dnostkach stopnia podstawo­
wego. O tym, że mają to być
ludzie o nieposzlakowanej o-

pinii. cieszący się uznaniem i
zaufaniem społecznym nie na­
leży chyba podkreślać. Jacy
to będą ludzie — zależy od
wyborców. Do kampanii wy­
borczej ławników i członków
kolegiów przywiązuje się w

związku z tym wagę szczegól­
ną.

(or)

— 20, WARSZAWA (Stradom 15):
Hair (USA, 15 lat) — 15.45. Rocky
(USA, 15 lat) - 18, Rocky II

(USA, 15 lat) — 20.15, WIEDZA

(Rynek Gł. 27): Ostatni film o le­
gii cudzoziemskiej (USA, 15 lat)
— 8,15,17, Zagubione dusze (wł„ 18
łat) — 13, 19, Miłość ci wszystko
wybaczy (poi. 15 lat) — 11, WI­
SŁA (Gazowa' 16): Joe Valachi

(wł.-fr. 15 lat) — 15, 17.15,
19.15, WOLNOŚĆ (18 Stycznia
1); King Kong (USA 15 lat)
— 13.30, 18, Nie zaznasz spo­
koju (poL 18 lat) — 20.30,
WRZOS (Zamojskiego 50): Uciecz­
ka na Atenę (ang 15 lat) — 15.45,
Ta^towkarz (USA, 18 lat) - 18, SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE-

3?;15L,?.WÓĄZR<^WI^C„ <GrzeS6rze- DJATRYCZNY i KARDIOLOGICZ-

PROSZOWICE (1 Maja 81)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)
MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Słowackiego 3)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­
le, Alwerni; Dobczycach, Gdowie
i Niepołomicach.

7.00—9 .03 Zaprasz. do Trójki. T,
8, 9, 15, 18,. 17, 18 — Serwis Trójki.
8.15; 17.30 — Polit. dla wszystkich.
8.45 J. Hen: Jokohama — ode. 1»
pow. (powt.). 9 .03 Zaczynamy we

dwoje. 10.00 Herbatka przy samo­
warze. 10.30 Codz,. pow. w wyd.
dźwięk. — Irwin Shaw: Pogoda
dla bogaczy — ode. 2 (powt.). 11 .00

Wakacje ze swingiem. 11 .40 „Ich
dwoje” — aud. 12,00 W tonacji
Trójki. 13.00 Najdłuższe pożegna­
nie — 20 ode. pow: O Soriano.
13.10 Powt. z rozr. 14.00 Lato w
Filharmonii. 15.03 Omów, progr.
13.25 Świat, w którym żyjemy.
15.25 Ten stary dobry rock and
roli. 16.00—19.00 Zaprasz. do Trój­
ki. 18.05 Inf. sport. 19.00 W obiek­
tywie Crisa Browna”. 19.30 Mała
letnia suita. 19.50 J. Hen: Jokoha­
mą — ode. 20 pow. 20.00 Minl-mas
— aud. 20.45 Posłuchać warto. 21.00
Blues wczoraj 1 dziś. 21.30 D. Di­
derot: Kubuś Fatalista i -jego pan
(II). 21.45 Reminiscencje muz. 22.45
„24 godziny w 10 minut” i wiad,
sport. 23.00 Zaprasz. do Trójki.
23.55 Północ poetów — Wiersze . Y .

Ritsosa (2),

cka 71): Przygody Calineczki (jap.
b.o .) — 16, Milczący wspólnik (ka­
nad. 18 lat) — 17.15, 19.00.

DOBCZYCE — Raba: Gruba­
sek (CSRS, b.o.), GDÓW —

Promyk: Czas Apokalipsy (USA
18 lat), KRZESZOWICE — Nowo­
ści: Kelner, płacić! (CSRS 12 lat),
MYŚLENICE — Wisła: Anna 1

wampir (poL 18 lat), SKAWINA
— Piast: Zemsta po latach (kanad,
15 lat), WIELICZKA — Górnik:

Partyzancka eskadra (jug. 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych — tel. 22-25-66 i 22-95-78

(15.30—23.00).

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Główny 27): tel.
22- 44-03 (11—17).

POMOC DROGOWA PZMot. (al.
Planu 6-letniego 154) — teł. 44-17-60
i 44-16-32 (7—22), ul. Kawiory 3 -

tel. 37-48-92 1 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„FOLMOZBYT” (al Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (8—22).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (tel.
23-18-60, 22-62-55, 22-57-55), Rejsy
statkiem po Wiśle do Bielin —

godz, 9, U, 13. 15. 17.

wystawy

ZBIORY SZTUKI NA WAWE-
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(10—15), SKARBIEC KORONNY I
ZBROJOWNIA (10—18.15), MUZ.
KATEDRALNE (10—15), Wystawa
„Wawel zaginiony” (10—15.30),
GROBY KRÓLEWSKIE I DZWON
ZYGMUNTA (9—15), MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(10—15.30), MUZEUM W, LENINA

(Topolowa 5): Wystawa ..Lenin w

Polsce” (9—16, wst. wol.), DOM LE­
NINA (Kr. Jadwigi 41): Wyst. „Mie­
szkanie Lenina’

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 5.M, 6.00. 7,00.
8.00, 9.00, 10.00. 11.00, 12.05,

Rewolucyjna" 13’00. U.W, 16.00, 17.00,
działalność Lenina na ziemi kra- 18.00, 19.00, 20.00, 22.00, 23.00
kowskiej”, „Krakowska działalność
Lenina w gazecie „Prawda” 5.05 Zielone St. 5.59 Komunikat

(niecz.), MUZEUM PRZYRO- dla górnictwa, 6.00 Muz. na dzień
DNICZE (Sławkowska 17): Współcz. dobry, przegl. prasy j komunik,
fauna 'polska (10—13, wst. wol.), 8.15 Obserwacje. 8 .30 Przegl. prasy.
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (pL 3.45 Żołnierski kwadr. 9 .00 Lato z

PROGRAM IV
UKF — STEREO i audycje
lokalne Rozgł. PR w Krakowie,

UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.00, 9.00, 12.00,
15.00, 17.00, 19.00, 22.30

6.05 Rozmowy z muzykantami
(stereo) 6.30—8.00 Kraków na an­
tenie: Nasz dzień? 7.30 :. po­
ranny (stereo). 8.00 Pt sere­
nada. 9.05 Quod libet, o kto
lubi (stereo). 10.00 J .bach:

Opowieści Hoffmana .) . 10.30
Z muz. nagrań bratniLu radiofo-
uii (stereo). 11 .00 Swojska kaniku­
ła. 11.30 Muz. różnych narodów

(stereo). 12.05 Wakacje z muz. (ste­
reo). 13.00—14 .00 Kraków na ante­
nie: „Kartki z kalendarza” — ode.

pow. K. Makuszyńskiego. 13.10
Studio nastrojów (stereo). 13.35
Aud. aktualna (Kr). 14.00 Relaks
w Stereo. 14 .30 Estrada kamerali­
stów — A. Cuartet (stereo). 15.0S

„Wstępniak” — fragm. rep. G,
Wallrraffa. 15.30 Popołudnie me­
lomana (sttereo). 17 .05—18.30 Kra­
ków na antenie: 17.05—1800 Aud.
aktualna (Kr). 18.00 Nasar dzień —

wyd. popołudn. 18.30 Czytamy li­
sty i pamiętniki. 19.05 Klasycy
muz. rozr. — Otis Redding (ste­
reo). 19.30 Rok K. Szymanowskie­
go. 20.10 Nowe nagrania radiowe.
21.00 Klub Stereo. 22 .30 Fakty dnia.
22.40 Nocne divertiinento (stereo).
23.30 Głosy, instrumenty, nastroje.

tV-PROGRAM

PROGRAM 1

8.50 Jesień 82
9.00 Teleferię — „Wesołe

podwórko” — oraz film a serii
„Załoga Błękitnej Mewy” —

„Spotkanie z latarnikiem”
16.40 Program dnia
16.45 Kwadrans a Artelera
17.00 Dziennik
17.30 Twierdza jasnogórskiej

Madonny
18.00 Magazyn Lotniczy
18.30 Wieczorynka
19.00 „Sonda” — „Perspek­

tywy energii” (4)
19.30 Dziennik
20.15 „Ogariowa 6” — rada,

film kryminalny rei. Boris
Grigoriew

21.40 „Nadzieje i 'rózćzaro-
LOWKA” (Tetmajera 28): Folklor Dziennik reporterów i wiad. sport, Pr<)§J ■ doku
wsi podkrakowskiej (niecz.), MU- 23.49 Jazzowa dobranocka.

lAjolnica 1); Wystawa „Polska kul­
tura ludowa” (10—15), KRZY-
SZTOFORY (Rynek Główny 33):
Wystawa „Z dziejów i kultury
Krakowa” (11—18), HISTORYCZ­
NE (Jana 12). Wystawa „Milita­
ria i zegary” (9—15), (Gołębia 4):
Wystawa pt. Oficyna introligator­
ska Roberta Jachody (10—14), STA-
RA SYNAGOGA (Szeroka 24); Wy­
stawa „Z dziejów i kultury żydów”
(9—15). Franciszkańska 4: Wysta­
wa „Malarki krakowskie” (11—18),
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3);
Wystawa „Bałtowie północni, są-
siedzi Słowian (14—18), NARODO­
WE (Sukiennice); Galeria polskiej

Radiem. 11 .55 Komunik, o st. wód.
12.40 Progn. pog. dla rybaków.
12.45 Rolniczy kwadr. 13,00 Komu­
nikaty. 13,10 Tu Radio Kierowców.
13.20 Muz. wycinanki. 13.30 Piosen­
ki kompozytorów polskich — A .

Rybiński. 13.55 Człowiek i środo­
wisko. 14.05 Przeboje, przeboje,
przeboje. 14 .50 Wiersze St. George.
15.10 St. Młodych. 16.05 Muz. i ak-
tualn. 16.40 Polskie pieśni i mel.
17.00 Komunikaty. 17.10 Dzień w

Polsce. 17 .15 Przeboje z Interstu-
dia. 18.05 Czas refleksji 18.30 Rap­
sodie rumuńskie - Enescu. 19.30
Z naszej fonoteki, 20.05 Kalejdo­
skop dnia. 20.30 Konc. życzeń. 21 .00

sztuki XIX w. (12—18, wst. wol.), Komunikaty. 21 .05 Kron. sport.
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl. 21.15 Wielkie dzieła, wielcy wyko-
Szczepański 8); Galeria polskiej nawcy. 22 .10 „Wierna puszcza”,
sztuki od 1764 roku (niecz.), MU- 22 .30 Rozmowy o kulturze. 22.50
7.EUM MŁODEJ POLSKI „RYD- Śpiewa Bogdan Czyżewski. 23.00

ZEUM LOTNICTWA 1 ASTRO­
NAUTYKI (aL . Planu 6-letniego
17): (10—14), SALON TPSP (pi.
Szczepański 4): (10—17), SALON
WYSTAWOWY (N. Huta, al. Róź
3): Wystawa fot, dokum. -hist.

„Generał W. Sikorski i jego żoł­
nierze” (10—17), KOPALNIA SO­
LI (Wieliczka): (8—17), KLUB
MPiK (N. Huta, pL Centralny):
GALERIA (10—20).

MYŚLENICE; — Muzeum Regio-

Jazzowa dobranocka.

PROGRAM II

n» I. I) 219 m, czyli na li'8
KHz—naUKF67.67MHz—
oraz dodatk. na fali dł. 1500 m

(od 9.00 do 16.00)

22.00 Rolnicze rozmowy
22.10 Pegaz
22.55 Dziennik

PROGRAM U

18.05 Program dnia
18.10 Wakacyjne kino

„Dwójki” — „Biohazard” film
science-fiction, reż. Janusz

DZIENNIKI: 5.30. 7.30, 9.30, Kubi, w rolach gł.: G. Marzec,
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa: 11.30. 13.30, 15.30, 18.30, 21.30, L. Herdegen, B. Antczak

__ __ _, „.i. . a.*.

Książka
pozycji czwartą część ceny. W
sumie dla wielu klientów
przyzwyczajanych latami do
cen sztywnych ten sposób
kształtowania ceny przybiera
formę niebezpiecznej dowol­
ności...

Dla przykładu „Rodzinę Po­
łanieckich” H. Sienkiewicza
kosztującą w 1958 r. zł 50 wy­
ceniono w antykwariacie przy
ul. Sławkowskiej na 300 zł,
Słownik Historii Polski, które­
go cena w 1964 r. wynosiła
zł 50 dziś sprzedawany jest za

zł 200.
Większość czytelników inte­

resują ceny kryminałów —

wahają sie one od 50 do 80 zł
dla porównania ceny wolno. a

raczej ezamorynkowe obowią­
zujące na giełdzie pod Hałą
Targową od sł 100 do 200.

— Cena
Pracownikom antykwariatu

najwięcej trudności przyspa­
rza ustalanie, cen na książki
stare i starodruki. One też

wywołują najwięcej kontro­
wersji u sprzedających. Dla
książek starych istnieją co

prawda cenniki, ale obejmują
zaledwie 20 tys. pozycji i są
przestarzałe, pochodzą z lat 70.

W antykwariatach pojawia­
ją się od czasu do czasu także
prawdziwe białe kruki. Ostat­
nia zdobycz placówki przy ul.
Sławkowskiej, to zbiór 150
portretów-miedziorytów rodzi­
ny Radziwiłłów wydany w

połowie XVIII w. Nabywcą
będzie najprawdopodobniej
Muzeum Zamku Królewskiego
w Warszawie.

1

Zadzwonił do nas Czytelnik
z informacją, że w sklepach
„Foto-Optyki” wprowadzono
bardzo cenną innowację. Do
aparatów fotograficznych i
kamer produkcji radzieckiej
nie dołącza się przetłumaczo­
nej instrukcji obsługi. W kil-

Komery
dla lingwistów

ku punktach w ogóle brakuje
polskiego tłumaczenia, zaś w

Małym Rynku można skorzy­
stać na miejscu z kilku stroń
tekstu. Ze swej strony uwa­
żamy ten system sprzedaży za

szczególnie cenny. W prosty
sposób zawężono krąg klien­
tów do rysyeystów. Hasło „ka­
mery dla lingwistów” winno
wisieć w każdym punkcie
sprzedaży.

«S)

Grafika, rysunek, fotografia Je­
rzego W’ernera (10—15), MDK

(Świerczewskiego 14): (8—21),
Miejskie Sale Wystaw Artystycz­
nych (3 Maja la): (10—15).

szpitaleDYŻURNE

23.50

UWAGA: Przerwa w emisji pro­
gramu na fali śr. 219 m od godz.
9.06 do 16.00; w tym czasie pro­
gram tylko na fali UKE1 67.67 MHz.

19.00 KRONIKA
19.30 Dziennik
20.00 Telewizja Poznań na

antenie „Dwójki”
22.00 Tu można było zoba­

czyć całość — pr. dok.
22.25 Kwadrans z Artelem

5.30 Poranne Sygnały 3.45 Ak- Za zmiany w ostatniej chwili
tualności. 3.55 W kilku taktach, wprowadzone w programie tea-

■ '

w kilku słowach. 9 .05 Aud, inf. o trów, kin, radia i telewizji — re-

CHIRURGICŻNY: Kopernika 21, kursie jęz. ros. 9 .20 Na życzenie dakcja nie bierze odpowiedzial-
CHIRURGII DZIEC., LARYNGÓ- słuchaczy. 9 .35 Radio Moskwa. 10.00 ności.
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